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Ń adecłaaa, a uis samowfone przez Bedakejt ręko­
pisy bedtt cwiscaiio i^i&io Jedynie wOweaaa. 
dołączone zostanę macaki pocztowe na opłacanie prze­
sy łk i' zwrotnej. , Prenumerata miesięczna 4.60 73., 

■ % odnoszeniem do domu 5 73.

Król Leopold zarządził lanlechanle oporo I prosi o zawieszenie broni
BERLIN, 28 maja. W  godzinach przedpołudniowych doiaric do Berlina doniesienie 

specjalne o niezwykłe kiełkiem znaczeniu miliłamem*
Z głównej kwatery wodza donoszą:
Pod wrażeniem niszczącego działania niemieckiej broni król Belgów postanowił poło­

żyć kres dalszemu bezcelowemu oporowi i prosić o zawieszenie bronie Na żądanie Niemiec 
wyraził on zgodę na bezwarunkową kapiłulacjęs Tern samem armja belgijska w dniu dzi­
siejszym złożyła broń i przesłała istnieć*

Aby uniknąć dahzego rozlewu krwi t 
zupełnie bezcelowego zniszczenia swego 
kraju, król Belgów powziął decyzją zło- 
b n ił broni, stosownie co zyrzenia więk- 
szóści swej rady minictrów. ta, któ- 
rr ponosi główną odpowiedzialność za 
katastrofą, ściągnięta na głowy BeLiów,

obecnie chce zaprzestać współdziałania 
ze swymi anglelsKo-francuskfmi moco- 
dawcami.
. FUhrer zarządził, ta w odniesieniu do 

królri Belgów i Jog™ a.jnjl należy aach"- 
waft stanowisko na jakie zasługują dziel* 
nie walczący żołnierze

Ponieważ król Belgów nie wyraził 
żadnego Życzenia w odniesieniu do swo­
jej osoby, przeto at do ustalenia jego 
ostatecznej siedziby wskazano mu za 
miejsce pobytu jeden z belgijskich zam­
ków.

Ilu b n  żołnierzy belgijskich, podlega*

Wojska koallcgjnc siraaly is  samoloty. Powolne sfraly marynarki koalicyjnej pod Narvlk
llóywn kwatera Vv »Jza. n8 maja. Naczel­

na komendo armjl niemieckiej komuni­
kuje:

.Wojęfca tlemUclce kontynuowały ataki 
We Flandrji I pod Artoie, zacieśniając pier­
ścień dookoła zamkniętych obrączą wojsk 
nlem.ockict amtij koalicyjnych. Zwłaszcza 
"  * półnot od Menm udała Mą dokonać głę­
bokiego wyłomu w nieprzyjacielskim fron­
cie ai w pobliże Ypres.

Podobnie Jak w dniach poprzednich In- 
terwenjnweły silne Jednostki floty powie­
trznej w o '■? > miach woje nnych na zacho­
dzie i ułatwiały pe uwen *? się naprzód 
wojska lądowi go, Finki ciężkości ataków 
spoczywał na p m t n n  I zajęto! przez o- 
toczone w»Jska, gdzie dział.*''* było szcze­
gólnie skuteczne

Wojska niemieckie odparły kontrataki 
franci—V .(i wojsk kolonialnych na półno­
cny zschód od Lent, powoduj e  ‘ 'bizymle 
straty w szeregach nieprzyjacielskich.

Jak Jut doniesiono w koi luuikacle spe­
cjalnym, Calais zostało zdobyte po zacię­
tych walkach.

Pod Bouloghe porucznik Jednego i  puł­
ków pancernych v*»n Jaworekl podpalił Je- 
Jien z kontrtorpedowców, mimo ognia wie­
lu nieprzyjacielskich okrętów wojennych, 
hoeuwając ■? w swym wozie pancernym.

Aby zapobiec próbli Anglików łizetrarsi- 
ftortowairia zamkniętych wojsk przez kar eł 
va Manche do Anglji, niemiecka flota po­
wietrzna zaatakowaał ponownie porty, — 
kkjdeian d< w i ekach nieprzyjacielskich 
ką wybrzeżu belgijskc-l-ar uMuem kana­
łu. W  Dunklercr rapafiły sie urządzenia 
kortowe.

“a froncie południowym nie było wa- 
ttilejszych wydarzeń.

'N walkach w ciągu ostatnich dni na oo- 
Judnie od Sedanu porucznik Jednego z od- 
•Nafów obrony przeciwpancernej porucz­
nik Mueller ż) strzelił 11 ciężkich wozow 
pancernych nieprzyjaciela I uszkodził po- 
póstałe tak ciężko, ie ich atak całkowicie 
kłamał sie.

Atj»ki niemieckiej floty powietrznej kie- 
jCWane były również na lotniska w oko­
licy Paryża, na urządzenia komunikacyj­
ne na południe od Heima 1 przeciwko nie- 
{"zyjacielskim ruchom wojskowym. Na 
Samem tylko Jednem lotnisku zniszczono 
0 nieprzyjacielskich sartioletów. 

t Utraty przeciwnika wynosiły w dn. 27 
*«J8 73 samoloty, c czego 32 zostały ze-

strzelone w walkach pow.etrznyi.il, 15 
przez ar. ylerją przeciwlotniczą, reszta o- 
stała zniszczon . na ziemi. 15 nFsm cklrb 
samo oi iw zaginęło.

W  rejonie walk pod Narvik dostarczo­
no dalszych posiłków oddziałów titel ■ 
ćów górskich na spadochronach. Pe tra- 
flnniu w dn. 24 maja nieprzyjacielskiego 
lotni”1 owca w Ofotfjord pod Narvik, 
okręt ten: został r  dn. 5 maja pod Hai-

etad ponownie trafiony )■ oma Lom □ > nl, 
w tern Jedną bombą naJciętezego kalibru, 
poczem okrąt zatonął. Udało clą dalej za- 
tonić p ri . celne t*afiL*iIe ekręt handlowy

Kojemutasci 8.000 ton, a pozatem uszkodzić 
ombami względnie podpalić Jeden wiel­

ki okrąt wojenny i dwa krążowniki, jak 
również Jeden transportowiec pojemności 
18.000 ton. Na lotnisku Arduvot zniizt-o 
no wiele samolotów, stojących ne ziemi.

Berlin, 28 Naczelna komenda
armjl niemieckiej komunikuje:

V- czasie ataku na port w Ostendzie, 
znajdujący się Jeszcze w łąkach nieprzy­
jacielskich, udało slą niemieckim ściga- 
ćzom zn‘ zi zyć wystrzałem torpedo*..i.i 
leaen brytyjski kontrtorpedowlec 

Ponadto scigacze niemieckie zniszczyły

Jedna nieprzyjacielski*.kół. Den Haider 
łódź podwodną.

*  *
- (W).- Berlin, 2S taaj i. W  wyniku pomawia­
nych ataków' aipmieekich ścigraczy w rcio- 
nic ji torskim wybrzeża francuskiego, udało 
siłę -Jedneą z 'od-ci pościfro^ ycih zestrzelić- 
niepr?yjaciclA1 eaimolot. (p)

jących kapitulacji, obliczona Jost na 
pół ..liljoni ludzi.
; Obecnie armja niemiecka ze wzmożo­

ną siłą frędzle mogła sią zwrócić przeci­
wko głównym winowajcom obecnej, 

wojny.

doszła godzina, ałiy 5e zniszczyć cguleitn 
i żelazem. Po Niemczech mają zostać 
zniszczone Włochy. Ĵ naaicja. w ł-oku 19?5 
pomimo danego milcząco przyzwolenia 
podczas Lamp° nji abisyńskiej, zajęła 
wrogie stanowisko wobec .Włoch i nie 
tylko brała udział w niesłychanej wojnie 
sapkcyjnej. ale także posyłała Neg nsowi 
na pomoc broń, amunicją i oficerów, W  
czasie hiszpańskiej wojny domowej ochot­
nicy włoscy padali od kul francuskich. 
W1 ońcu w roku 1940 Reynaud, De ladier

■ Ibemberlain zaprojektowali nc w ą, mapę 
Europy, na której Włochy J °rru ją  zno­
wu jako państwo pokonane i okaleczone.

Wskazawszy na różnego rodzaju oświad­
czenia negatywne francuskich mężów sta­
nu, minister Parinacci przypomniał mo­
wy, jakie włoski minister spraw -agrani- 
ei jych hiebia Ciano wygłosił przed tygo­
dniem w Tiranie i Me ijolanie i wkońm-1 
oświadczył: „Starzy bojownicy rewolucji 
faszystowskiej, którzy przebyli tizy wej- 
ny, dziękują Bogu za to, że po wolił im 
dożyć decydującej godziny, w której po­
djadają jeszcze odważne serca- W  oczeki­
waniu na rozkaz Duce kują oni swą bród 
i przygotowują serca swoich żon na 
wielkie zadania". .(.

Mowę przeryv aną często burzliwymi o- 
klaskami zakończyły niemili nące okrzy­
ki hołdt dla Mussoliniego. 1

socjalistycznych Niemiec A . Hitlera.
Wielkie przemówienie Farinacci^go we Florencji.

(§) 'Florencja, 28 maja. I^Jonrk wielkiej 
rady faszystowskiej minlator stanu Fa- 
rlnaccl, wygłosił w niedzielą w cza*U 
wielkiej demonstracji na Flazza deila Si- 
gneria doniosłą mowo polityczną, w któ­
rej wśród burzliwych oklasków tłumu 
oświadczył:

„Nasz* miejsca jaut pa stronie stworzo­
nych przez Adolfa Hitlera heroicznych 
Niemiec, które walczą przeciw naszs.nu 
wspólnemu wrogowi'1.

Potężny oddźwięk obecnej masowej 
demonstracji — mówił dalej minister sta­
nu Parinacci — dowodzi, żo wszyscy cze­

kają na rożka* Mussoliuiego, Proroczym 
wzrokiem Mussolini przewidział już przed 
czterema laty . obecne wydarzeni* i w 
swoim czasie, niestety bezskutecznie, Dod- 
biósl głos ostrzeżenia przeciwko demo- 
plutokracjom. Już od loku 1920 żydostwo 
światowe przygotowywało wojnę dla o- 
brony s^/oich intersów i pracowało ncd 
jej wywołaniem. Gdańsk i „korytarz pol­
ski" nie były niczem innem, jak  tylko po­
zorami, natomiast prawdziwy imwód 
wojny leżał w tem, że żydostwo światowe 
nie, chciało dopuścić do potężnego .w zrostu 
państw autorytatywnych i  sądziło, że ua-

Masowa ewakuacja dzieci 
w Anglji.

(§) Kopenhaga, 28 maja. W Londynie- 
urzędowo zakomunikowano, iż rząd angiel­
ski powziął ucł wałę co do śtśefy niehęz- 
picczeństwa, którą, są objęte liczne miasta 
i miejscowości na południoc^-wschodniem 
wybrzeżu Anglji. Do tych miast m in. za­
liczają się: Harwich; Dover i Połkestoue. 
Przebywająca1 w tych okoliccch dzieci bę­
dą ?a zgodą rodziców ewakuowane de 
środkewej części Anglji względnie dn 
Vnlji.

Po nowe ro zkazy udał sią Reynaud 
do Londynu.

($) Kopenhaga; 28 maja. Paweł Reymaudfc 
z łaski Anglji prezes francuskiej rady mi* 
nistrów, według ihfoirmaeyj Reutera, w; 
ubiegłą niedzielę udał się do Londynu, aby 
odby' konferencje z Chu”ohillem i innymi 
< ałonkami angielskiego gabinetu wojen­
nego.

Inneini słowy stojący na usługach An- 
glji Reynaud, w obliczu stale pocarszają1 
cej się sytuacji mocarstw laaabbdnicb, udaj 
się po wiakazówki do Gburfcbilla, swego-pal 
na . mocodawcy, (p) _ j
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($  Nowy Jork, 28 maja. „New York Post* 
publikuje sensacyjnie brzmiący telegram 
swego zazwyczaj dobrze poinformowanego 
korespondenta w Londynie, w któi ym ten 
donosi, że wielu Anglików oczekuje kary 
śmierci przez rozstrzelanie za „działalność 
antypaństwową".

Jak to zresztą było do przewidzenia, po. 
iiadający prawa dyktatorskie pan Churchill 
usiłuje obecnie pokrywać poważne ki ski na 
polach bitew brutalnem teroryzowaniem o- 
bywatcli w własnym kraju. W ten sam spo­
sób jak jego. francuski kolega, żydowski mi­
nister Mandel zapałał Churchill żądzą krwa­
wej zemsty na „zdrajcach kraju“> aby od­
wrócić uwagą rozgoryczonego społeczeństwa 
Od stale powtarzających się porażek na fron- 
jcie i rosnącego niebezpieczeńtwa, jakie za­
graża Anglji.

Francuski „iycoititHi rnijeif w «  
subie nrasis o o i M a n f i  kasto.

' (1) Genewa, 28 maja. Paryski dziennik 
j,Ordre“ na polecenie zgó-y w artykule pt.: 
„Patrjotyczny tero±“  domaga się najostrzej­
szych zarządzeń przeciwko wszelkiego ro­
dzaju ,>defetystom". Dziennik wita nową 
gwiazdę żydowską narzuconą przez Anglję, 
mianowicie ministra spraw i wewnętrznych 
Mandla, którego, widocznie z Obawy osobi­
stej przed terorem nazywa poufale „przyja- 
cielem‘‘, gratuluje mu objęcia nowego sta­
nowiska, a następni e pisze dosłownie: „Pań­
ski misją, kochany panie Mandeh jest urze­
czywistnienie unji narodowej, w której pan 
z całą surowością prawa ster^ryzujc wszyst- 
kićh defetystó,/'.

tyd Mandel urząd* ■ „czysth p*'.
Fiym, 28 maja. Według .omesieMa 
i Stefan! z Paryża, gruntowna „czy- 
w jmltcji francuskiej narządzona 

przez żyda Mandla trwa — dalszym ciągu.
Minister spraw w e~nptm vch przedłożył 

pmzydantowi republiki dekret, w myśl 
którego k Jóiwu 8 komisarzy połtegi zostało 
usuniętych ze swych stanowisk.

200 are« :ow ń w M m ylji.
Genewa, 28 maja. Stosownie do rozkazu 

łyda Mandla zorganizowano olbrzymią 
obławą policyjną w Mańsyłji. Przy tej 
sposobimścu. zatrzymano niemniej, jas. 
7000 osób i zrewidowano. Ponad 20C osób 
,%toj liczby osadzono ostatecznie w wię?
zianiu. ’ -

Przygotowania do ewentualnej 
ewakuacji Haify.

Rzym, 28 maja. Władze angielskie spo 
anzątHły już rozkaz ewakuacji Haify. Oso­
by, które chcą opaście Hajfę, a które nie 
posiadają saimechodu m w  się zgłosić, 
poezem na wypadek niebezpieczeństwa zo 
staną przewiezione przez samochody rzą­
dowe.

Alarm lotniczy na wschodnim 
wybrzeżu hrabstwa Kentu.

(§) SiMthc Im, 28 maja Według komuni­
katu angielskiego ministerstwa lutnictwa, 
w niedzielę rano na wsehodniiem wybrzeżu 
hrabstwa Kentu zarZąnznno eJarm lotni­
czy. Alarm trwał godzinę I 45 minut.

Mussolini przyjął. *yższyc n generałów
i przedstawicieli przemgsłu wojennego.

=  Rzym, % maja. Mussolinf przyjął w 
uuecnotr] marszałka Graziani 1 podsekre­
tarza stanu w ministerstwie wojny do­
wódców armij Gros- i OuzzenS, g-nerała 
B^rgł”., zastępcę szefa obrony przeciwlo­
tniczej gnnerała Rosbi ‘e-tkownika 
Piacentini ze sztabu mobilizacyjnego przy 
mirish . stvie ojny 

Również w obecności marsz. Graziani i

podsekretarza stanu Soddn Mussolini 
przyjął ćzłenka Akademji Giotdani i se­
natora Bocciardo z zakładów Terni, na 'ty 
admirała Artura Ciano z zakład,w (We­
ro i inż, Rocca z zakładów Ansaido, któ­
rym udzielił wskazówek w sprawie reali­
zacji dodatkowego progi amu budowy 
dział.

•Ii 9 kosza.
Władze francuskie nie t anują lat nad tłumami uchodźców.

Genewo, 28 maja. — Problem uchodźców 
przybiera obocinle we Francji niezwykle 
groźne rozmiary. Nowe szeregi uciekają 
wgłąb kraju a ogólna liczba uchodźców 
sięga juz kwot mil jonowych.

Pra-a fre muska mówi j uż o „kilku mi- 
ljonach". Dzienniki pisizą, że ten prąd i r 
chodźców przekreśla wszystkie plany, któ­
re pra-getoł *J nad ni najgerszą ewea- 
fualnoió ewakuacji. Informowanie, zaopa­
trzenie, zabezpieczenie pod wzglądem sani­
tarnym — to wiszystko sprawia władzom 
wielkie i nieprzezwyciężone trudności.

Napór ewakuowanych i ucho-lźcćw stał 
się tak silny, , ż  władzo Już nie panują 
nad' tern ws«./stkiem. Prasa pisze obacia  
szczegółowo o porządkach na szosach U- 
ehpdźcy muszą nocować pod gołem-niebem. 
Szosy są zablokowane rOzmMtemi środka­
mi lokomocji i kollumuy wojsk mają wiel­
kie trudności w posuwaniu się

lekarze, którzy chcą nieść pomoc cho­
rym, nie mugą przedostać się zeswemi wo­
zami. Na szosie z Neufcbateau do Rouen, 
długiej na 45 km, przejazd ji» t  wonóle nie- 
mirżiiwy, ponieważ sz-osa zablokowaną jest 
samoehouami, wozami i wszelkiego rodzaju 
środkami lokomocji. Uchodźcy nieś posu­
wają się naprzód, muszą nocować tam, do­
kąd doszli i gdzie się znaleźli.

Koła wojskowe zastanawiają się na tern,

=  Kraików, 27 maja.
Nu we rysy w przyjaźni W, -raąsi© kiedy
anglblreo-iranciitklej. 'g - g j .  ^

dzają z każdym dniem w krytyeżniejszą 
sytw -ję zjednoczone wojska francusko-oo- 
gieusko-Delgijskie, stłoczone w północno- 
wschodniej części Francji, a bombowce nie­
mieckie takują skutecznie brytyjskie wa­
żne objekty w południowej i południowo^ 
ząchodniąi Anglji, ma t “renie Ajnglji i 
Francja ,nozgr> woja się sceny, które zara­
zem są i groteskowe i  świadczące o panice.

Nagle spostrzeżono w Paryżu’ i Londynie, 
że sytuacja sprzymierzonych jest kry tycz- 
mai nawet bardzo k ryty-.z.m. I  T ów n ie  nagle 
poczęto szukać kuzła ofiarnego, na. którego 
możmby zwalić całą odpowiedzialność. 
Tak głośno reklamowana spoistość nagle 
rozwiała się. Tego nie mogą przerłenić ani 
nieśpodziewiaue podróże Churchilla do I ’a-

jakie metody należy w przyszłości sti>eo- 
wai w odniesieniu do problemu uchodźców 
i ewakuowanych. Usiłowało się przy po­
mocy stanowczych rcjkaizót zatrzymać pa­
niczną ucieczkę z północy i  wschodu a w 
przyszłości ewakuacja będzie mogła nastą­
pić jedynie ma pisemny rozkaz władz woj­
skowych. Zanim jednak „Łkazy te zostały 
wydane — lawina uchodźców Już cię toczy­
ła.

Obecnte w -Paryżu rozważa się plteruaty- 
wę. czy należy opróżnić całkowicie ̂ wiseho- 
inie i północne prowincje? W  takim wy­
padku zgromadzenie mi [jonów ludzi w po­
zostałych terenach byłoby groźni m pod 
wieloma względami i dlatego prawdopo­
dobnie plan całkowitej ewakuacji północy 
i wschodu zostaniu ieai cucony. Kamme nie 
powzięto jeszcze osta tocznej decyzji.

„Temps" publikuje plam, który ilustruje 
całkowite ząipiąszanw w tym zakresie- — 
Dziennik ten dowodzi, iż nali żałony zt»r*‘‘a£ 
możliwości rozdzielenia uchodźców na tere­
ny obydwóch motaretw Łaci wfnich oraz 
ewentualnie także I na „inne kraje”.

Co się tyczy angielskiego sojusEnika^ to 
praasuuięede uchodźców na wyspę airgieł- 
ską nie wchodzi w ra«'hnbę z uwagi na to, 
że niebezpieczuńistwe jest tam w«~rle nie- 
mmejsze. „Temps“ może z tego powodu my­
śleć tylko o koloniach.

yyża oraz wycieccrki jego kolegi Reynauda 
do Londynu.

Anglja słyszy obeci ie tylko huk dział 
as "pół ihite* Ź Belgji :-Ł północą®, jĘraw?jl, 
ale nadto odczuwa na własnej skórze 
działanie uderzeń niemieckich Gdyby na­
wet Duff Cooper mógł wmówić narodowi 
angielskiemu, żc 5 po upadku Calais oraz 
pozostałych belgijskich i franeuskieh por­
tów nad Kanałem La Manche nienaruszal­
ność wyspy angielskiej jest przecież za­
pewniona, to jednak zadają u a  kłam za ■ 
rządzenia wydawane przez rząd, którego 
on sam jest członkiem.

OóżLy bowiem ’ m ego miało na celu 
mianowanie generała Ironside naczelnym 
dowódcą obrory wysp brytyjskich oraz er 
wakuacja całych prowincyj W południo­
wej Anglji? A  może sobie nagle przypo- 
mLil duć w Londynie słowa AdoUa Hitlera, 
że t* ii w epoce samolotów niema już 
wysp? Jednak ci, którzj jeszcze azisiaj 
ośmieliliby się wątpić w tę prawdę, W naj­
bliższy’ i eżasie zostaną pouczeni o je j  słu­
szności.

We Franpji siedzą , z troską i rpzgory- 
ezehiem • stanowisko sprzymierzeńca an­

gielskiego. Francja odpisała ju ż  ze swoje- 
go rachunku francuski teren wojny. Lon* 
dyn z całym Spokojem zdał na francuskie­
go „poilu“ obowiązek wygrzebania się z 
pętli niemieckiej.

Rząd paryski, posłuszny aa każde ski­
nienie ńnglji, jezt zbyt słaW, aby mógł 
się przeciwstawić rozkazom Londynu, Po- 
minjc nowego przekształcenia rząd pary­
ski idzie dalej dotychczasor ćmi ścieżka­
mi i stoi na usługach kapitalistycznych 
interesów małej gr.>py. obcej interesem 
narodowym. Wszelkie zaś głosy ostrzeże­
nia, jakie podnoszą się wśród narodu oraz 
w kołach prasowych i wojskowych dła­
wione są prujalhą przemocą.

Po wysłaniu do dymisji francuskiego 
szefa sztabu generalnego Ga melina, mu­
siało obecnie ustąpić ze swych stanowisk 
18_ dalszy cc generałó\f ponieważ wianezrm 
więcej widzieli i mówili, niż to dogadzało 
panu Reynaudowi.

Natomiast nowy żydowski minister 
spraw wewnętrznych Mandel, który jest 
na najlepszej d”ódze do awansowania na 
pupilka Churchilla, każe bezlitośnie z ar y - 
Eać każdego, ktoby się odważ>ł otwarcie 
.73 powiadać swoje przekonania i napomi­
nać Ho zawrócenia z biednej drogi . W  myśl 
zasady „trzymajcie złodzieja" nad  francu­
ski wtrąca do więzienia v-"zystkich tych. 
fetórzy widzą w nim prawdziwego spraw­
cę nieszczęścia, jakie nadeiągnęło nad 
Fra—ję.

Wojna wymaga od każdego narodu 
dwóch rzeczy: po pierwsze dzielnego żoł­
nierza frontowego, po drugie zwartego i 
gotowego do ofiar zaplecza. To jest też 
tejemnne, * sukcesów niemieckich. Cała 
dzielność francuskiego „poilu" nie wystar­
czy jednak, aby tym razem podać w wąt-“ 
pliwość zwycięstwo Niemiec, ponieważ we* 
Frrncji i Anglji stoją na czele rządy, któ- 
rt mają na oku jedynie swoje własne ka­
pitalistyczne cele i dla których ich własno 
nai ody nic przedstawiają żadnej wartości. 
Natomiast za żołnierzem niemieckim "tol 
zarówno zwarty jak i golowy do poświę­
ceń naród: ■- r !

Reicltsldi lt Bouhlcr 
ir  O e o. SróN  m a h  rslw te.

Kraków, 28 maja. Rei jhsleher i saef kan- 
celarji Fiłnrera S. 5b Obergruppenfuhrer 
Bonhler złożył wizytę Generalnemu Guberna­
torowi obsadzon.el, polskich obszarów mi­
nistrowi Fzeszy dr. Frankowi na Zamku w 
Krakowie, poezem tov irzysz; 1 mu w ezasie 
wizytacji dysti-ykta radomskiego I s arozaw- 
sLiego.

• ....... :T,V< »" »W"y.V. ; • W-.Ti., . ■ y -
Churchill przyznaje się w dalszym oląg 

tylko do straty małych Jednostek 
wojennych.

(!) Kopenhaga. 28 maja. Admiralfeja bry1 
tyjaka podała ostatnio do wiadomości 
stratę j*sra®e jedmego statku wojcnu«go, 
ale "bynajmnie j nie lotniskowca koło Nań* 
vik tylko uuwmej małej jedmoisfki borowej.

Komunikat br®mh „Sekretarz admirał^ 
oji podaje do wiadomości, że minerk^ 
„GbaMea Boy«s“ fcaiouMa wskutek naje- 
ohamia na minę nieprzyjacielską. Komem* 
dant, jeden oficer i 13 marynarzy aaadnęłd 
j zachodz™ obawa, że stracili oni żyeie“.

UhuTchii i Duff Cooper miełi już pnzedl 
kilku daniami zaczać mówić „zupełna prąy14 
de‘‘. Zdaje s;ę jednak, przychodM to ciężka 
tym, którzy pracz całe swoje Życie prze* 
kręcałi, oszukiwali i  kłamalu

JOANNA CZARKOW£XA.

nie
- _  .Wszystko powiean, dobrze, dolbrze. ale 

teraz nie można, mus i pam jeszcze wyno 
ciząć, mie wiele mówić, a jeszcze mniej my­
śleć. Zaatw prtoyiaieisiemy coś do. zjdaeuia, 
bo gdy się wraca z tamtego świata, głód 
jest bezlitosnym natrętem.

Krzątała się koło niego ł ar szelest nie. 
Kiedy uisaadła przy nim na łóżku i  objęła 
delikatnie ramieniem, aby ino podtrzymać, 
te.n rueh mu coś przypommiLał &k nagle, 
te iniooleupliwie dal znak trćką, że chce zo­
stać sam.

Opadł ua p uduazki i starał się uporząd­
kować ten nlespoidzliewany obraz ib'ego- 
wisko. wyoadkow, który »ię wyłonił z P' - 
mięci i już rozprasza t w jego umyśle, jak 
wieczorne cienie. Mrok na nowo ziatepiał 
zalmmarlki mózgu. Wyłaniały się popląta- 
me Js-aztałty, które pamięć pracowicie ho­
lowała Jak odpływający okręt. Przypły­
wały falami raz wgórę, to wdół, zapa­
dały w ciemności, z Której nadchodziła 
jakaś .zjawa tkta zdali i Jerzy pk  mógł 
ro: omac jej ksatałtu, była jakby jza lale. 
sięciu zajslonamJi, które eacizeły oipadać je­
dna za drugą, aż stanęła orzed Jerzym 
wyraźna, nieoczekiwanie bliska i nieza- 
pomuiaua — to była Marta.

Jerzy już teraz wiedział. Zaczął rozpa­
miętywać po kolei adarzenia jednego po- 
południa, waąizać pracowicie wszyslkie 
mcmnnfy w łańcuch, który przerywał się 

jedajem mijgóigi^spr

Mar* a . , ,  *fcła szybko Waca, smukła, 
szczupła. Z jej włosów spływał woal; i mu­
skał pieszczotliwie za każdym powiewem 
opalony polacziek. A  Jecnzy wracał właśnie 
z biura samochodem. Jechał naprzeciw 
niej, zatrzymał maszynę i podszedł do 
niej. Chciał ją nakłonić, aby z nim poje­
chała. Ale dlaczego Marta tak go niena­
widziła? Harda sekretarka! Powiedziała 
mu raz: „jest pan moim dyrektorem tu 
w gabinecie biura, ale nie w mejem yry- 
watnem życiu“.

Wtedy zapu-̂  oonował, ż.̂  ją  podwiezie 
do domu. Po dłrgim ucmyślę z® dziła się. 
Wsiiadlia, robiąc mu łaskę — ^skorzysta 
wyjątkowo z upr^jmośei pana djmektóra" 
(podkreśliła fen tytuł i odgrodziła się nim): 
g f yz siię śpieszy, ma cos ważnego załatwić.

Ta niechęć i upór rozdrażniał go, Jerzy 
chciał go -złamać raz T,e mweae. Marto 
tak bardzo mu się podoibała.

Pod r 3Wi»kami migają szybko, obi-azy, 
jak w przyśpieszonym filmie. Słupy tele­
graficzne złe w iją “tę r jedną masę, taką 
nierealną, jakby z kiemowej mgły, druty 
— przejrzysta, '•zarm za“ło n a — podnoszą 
się to wgórę, to wdół. Marta siedziała 
oook w zacieram, pogarciliwem milczeniu,, 
kiedy’ spostrzegła podstęp, ale Jerzy czaił 
jej bezpośrednią bliskość z dofykii ramie­
nia, słyszał przyśpieszćuy oddech. '

Wyobraził ®óMe, Martę uległą, oddaną, 
pow olną n jog.„ i  amiionach, Martę o sar­
nach oczach z świetlistą pozłotą. Zapia> 
gnął sil mie, aby mu przebaczyła wszystko. 
Ale co mteła rau przebaczyć? Czy miłość? 
Bo-Jerzy nie wątpił,'że» ją kocha.

Nie ter w, na© w 1 en willi sohte to u- 
świądomił, kiedy Małuł  pad wpływem 
własnego uporu i chęci zdobycia jej na- 
wf t Miłą.

m  m  W, btomae B. gefe.

rączkową nieoiOTfdiwoścdą, “iskro karcił 
kiedy silę spóźniła, przytrzymywał poza 
“ odainami, :hodził nerwowo po pokoju, 
kiedy dyktował je j listy, albo stawał 
przed nią patrz je uporczjrwie i niemal z 

, sadystyczną przyjemnością na jej drżące, 
malutkie palce, które ni eprawdopodobnie 
s. ybko wyczarowywały Jego własne zda- 
naa na białym papierze. Martą nóeuaw;i- 
dzółą go m  to, uważała, że Jerzy chce ją 
pozbawić pracy szukając sobie pretekstu. 
Ni e domyślała się nawet, ile było niecier­
pliwej męki w jego 'Oczekiwaniu, ile prze­
rażenia, że go opuści, kiedy wypełni swo­
je .obowiązki biurowe. Odgi dzlła się od 
niego murem uprzejmej, sztywnej grzecz­
ności i wrodzonej dramy, i Jerzy nie miał 
siły jej łamać — bo to nie był flirt.

Ale ter rz napięcie nerwów dochodziło 
do granic ostatecznych, bliskość jej i pęd 
maszyny podniecił go do wałki, w której 
mogło ńe zadecydować jego szczęście.

Pr^jtrzymał jedin % ręka kierownicę, a 
drugą — objął Martę i przyciągnął mocno 
do siebie. I  w tedy...

Jerzy otworzył oczy ...
Bo te ro momentu wszystko pamięta, ale 

; eo się Salo wtedy?. . .
7j katów sałi, z okna pełzał już mrok,

' Każdy mrok jest zimny 1 nies-aimówity, 
tkwią W Diim wad® rozszerzone twarze, 
wielkie ślepia, jak lataimie samochodu. 
Towarzyszy mu cisza, w której każdy głos 
spada wolno, jak krople z wodotrysku do 
m-T^pełmOnezo woidą basenu.

Jerzy napróżno myśli, zamazane twarze 
z mroku zapduiają salę tak, jakby cheia- 
ły coś powied*’^ . Ozy coś ważnego  ̂... — 
Zdawało .mu się, ie coś sizegczą. Chcte t 
Głowić ten szept i poprzez niego doznać 
przebłysku z otaczającego go rzeczywiste­
go świata.

Nie! Nie 1 ęd zie już myślał, może sioatto 
mn wszystko powie, czego on nie moźć 
wyłowić z pamięci.

Obrócił głowę w bok W napół odi^hyl0? 
-nych irzwiach siostra, rozmawiała z kim® 
przyciszonym sizeptem - -  Nie .. nie d®* 
siaj, jeszcze nie można. . .  niedawno się o* 
budz.1. . .  dobrze, niech pani przyjdzie .•< 
tak, tak, gorączka minęła. No w iem ,,, al® 
ntestety uie dało.się uratować..,

...C o „nie dato się uratować"?.»•
S'uuzępv słów, które doleciały do uszu 

rzego świjrtri.wały mm. na nowo mózg.
J>o kogo sif»stra m ów iła?... O nim?.*.
Uczuł toowp straszny bód w lewej noette 

jiak wc-ćy po przebudzeniu; ściany pokop 
zaczęły saę oddalać, zlewać w jedna bla*® 
u‘.asę niewyraźną z tamami okien i kawah 
kiem błękitu nieba, który wisiał na szJj" 
bach. Stracił świadomość rzeczywdstośuk 
roztąpiinł s«ę w bólu i mroku, który mg&?' 
nął mózg i czucie.

Kiedy się ocknął, stała przy nim 
i nachylała się troskliwie, ocierając 
pot ściekający strugami z czoła.

— Niech mi siostra now ie...
Ale nie chciela nie mówić, zaprzee^y^ 

głową i obiecała, że zaraz przyjiaizie do** 
tór. on wszystko powie, czego i trzy cho®*

Doktór usiadł przy uĄm  na łóżku 4 
łożył mu ręce na ramionach.

— Nie jest pan dzieckiem — zaczął bâ t 
dzo powiołi i łagoidni® i musi się Pa 
pogodzić. . .

Nie!! Nie!! Niech lepiej nie mówi, 
cftce się pogodzić! Dziecko mogłoby %  
zgodzić, ale dorosły, zdrowy, toiny IńS® 
czyzna ule może,

(Djąlezy Mac haMs^JI



Ogólny widok Messyny, Ostania u stóp. Etny, Jfi  głębi dymląci pmm; Etny.

Resztki świątyni MInerwy v  Syrakuzach 
na Sycyljl.

Kraków, w maju.
Palermo!.., Sama ta nazwa -wywołuj® 

Wyiobraźui naszej wspomnienia Wąsików 1 
promiennych dni słonecznych.

Miast tego i owarzyisizą mi w drodza 
deszcz, grad i huragan, trzęsący całym po­
ciągiem. Nie, stanowczo Sycylji nie do 
twarzy z tą pogodą, gdyż kraj ten, tosjeden 
ogród pomarańcz, cytryn, migdałów, fig i 
wybujałej, egzotycznej wegetacji. Dla tej 
Scenerji trzeba koniecznie słońca, które 
wreszcie powoli z chmur ®ię< wyłania i  
wreszcie' jaśnieje całym blaskiem.

Morze i niebo, 10  jedna toń głębokiego 
błękitu; góry o prawdziwie fantastycznych 
profilach odbijają się fioletowo od hory­
zontu, pomarańcze złocą się wśród soczy- 
teiej, ciemnej zieleni.

To Palermb!... Takie przedziwnie leni *va 
Udolce far mente" ogarnia calem jeste­
stwem; niczego się nie pragnie ~  oko spo­
gląda w dal, błądzi w gór-?©, po ziemi, a za­
chwycone zmysły wywołują rozkoszne u- 
czucie sybary tyzmu. Zastana w ' suc się nad 
tern, skąd kraj ten mógł wydać tylu fito®o-> 
fów, lub być kolebką Arćhimedesia. Ponure 
nitoo północy nadaje się do dumań, do roz­
myślań, do badań naukowych, ale południe 
rwń do rozkoszy, do miłosnych uniesień i 
rajskich snów szczęśliwości. To miejsce 
dla poezji, sztuk]., to kraj dla liryków, stro­
jących złote hferfy w cieniu Aalm, cypry­
sów i świąśyń starożytnych. Lazur nieba 
^ezobłocznego, toń morza śpiewająca cichą 
pieśń nieskończoności, dzikość wułkank s- 
Dych gór, noszących dumnie u szczytów 
zwaliska prastarych zamczysk, lub te szare 
miasteczka wbudowane w skały, niby orle 
gniazda, wywołują w nas jakiś poetyczny 
nastrój, cisnąc n-a usta nieśmiertelny 
Wiersz Goethego o kraju, gdzie pomarań 
cza dojrzewa: ,.Tam byłby raj — gdybyó ty 
t rmą była!..."

Wpatrzony w te blaski, wsłuchany w 
szept palm i wody, nie mogę się pogodzić z 
myślą, że i w tym raju ziemskim śmierć 
też m ożną jest panią i że życie tak samo tu, 
jak i u nas na szarej północy, niejedno 
istnienie niweczy żelazną dłonią swych 
Praw nieubłaganych.

Przez otwarte okna jasn -mi smugami 
trpada słońce do mojego pnfcoju, oślepia 
ttzrok i wnika w całą istotę jak ożywczy 

.1, nawołujący do życia i użycia, Wkrót- 
potem mknę przez ludne, gwarne^ krzy­

kliwe przedmieście, rojące się od kadzi, 
dzieci, przeróżnego drobiu, a zwłaszcza 
kóz, hoOkjwunyoh -e speejalnem upodoba­
niem przez ludność_ tutejszą, do Favoryty, 
zameczFu królewskiego, przypominającego 
swym stylem japońską pagodę. Go chwilą 
mijam dwukołowe wózki, przeważnie na 
żółto lub czerwono pomalowane, o dziwacz­
nych pejzażach, lub scenach historycznych 
po obu stronach i ciągniętych przez szyb­
kie, mał©, zręcawie i pełnej rasy osiołki.

A słońca wszędzie tyle, słońca tylsl.,
iWjezafąm w cieniste alejo prastarych 

drz łw, zrośniętych wierzchołkami i tworzą­
cych niby zielony, aksamitny dach nad 
moj i głowa Pośród nich stoją białe, mai*" 
minowe mitologiczne posągi, bez których 
żaden ogród włoski obejść się nie ihoże. 
iWnętrze pahmyku oryginalne i fantazyjne. 
Każdy pokój odznacza się' odmiennym sty­
lem, przypominając już to harem turecki, 
świątynię chińską lub «pokojny przepych 
pompejańskiego domu. Widfłk z krasu 
wopaniały na całą okolice, tak zwaną „Goń­
ca d‘oro“.

Gdy powracam wieczorem do hotelu, nie­
bo mieni się baiwami tęczy, różowe bukie­
ty migdałowych arzew toną w jakiejś czer­
wieni, na horyzoncie widnieje ciemno gra­
natowy pas, a jasne smugi księżyca igrają 
w nuzśj iewanych fałach morskich.

Zdała, uwydatnia się port z układaj ącemi 
aię do snu statkami, noszącemu u górnych

masztów różnokolorawe lampki, migocące, 
jak świętojańskie robaczki w zwolna zapa­
dającym mioku nocnym.

Z ogrodów, pól, zalatuj© woń pomarań­
czowych kwiatów, fiołków, laurów, odurza 
i pieści symfonją zapachów, budząc w pier­
siach jakieś nieokreślone pragnienia i nie­
uchwytne tęsknoty...

Nie wiem aż co piękniejsze, czy promie­
nisto śe wesołego poiunki, ozy ezar srebr­
nej nocy tak rozmarzonej i Rozkołysanej; 
wiem tylko, że dusza moja wchłania w sie­
bie tę rozkosz południową, jak kwiat spra­
gniony kropli dżdżu... Nie będę się rozpi­
sywał o sztuce i zabytkach sycylijskich, bo 
pióro moje za słabe, a znawstwo za biedne, 
aby odważyć się na tę karkołomną wę­
drówkę. Wszak już samo muzeum palermi- 
tańskie starczy na tygodnie dla tego, kto 
rozumie i umie patrzeć. Jesi lim  w jednymi 
z pokojów pewien etaro-egipskl kamienny 
sarkofag, przedstawiający u spaniąłą p®» 
stać kobiecą, który mi z pamięci wyjść nie-

Usta rej niby skamieniałej mumji tchną 
życiem; patrząc się na nie, wydaje się, ja ­
koby w każdej chwil! odezwać się om_ mia­
ły lub otworzyć do pocałunku. Eto wie, ja ­
kiem zaklęciem możnaby je rozgrzać i wy­
rwać im tylu wiekową tajemnicę!... Jam 
już od dawna na północy, a owa sfinksowa 
twarz o tak dziwacznie zagadkowym^ u- 
śmiechu dręczy mnie i prześladuj® łez 
końca. T przesuwają mi się przód oe,yna

Winek fragmentu partu w K .r ..n i

Zaułek w Mi erynie.

prastare metody ł Sehmmra, wykopalisk* 
przedhistoryczne, sarkofagi różnych ©pok, 
bogate i bajecznie kolorowe mozaiki prze­
dziwnie stylo ,/ej „ Oapełli Potetiny", wy­
smukłe kolumny o bogatych rzeźbach 
wbpaniałej kated.y z Moncealr, kopuły sta­
rych meczetów, pozostałość panowania Sa- 
racenów i mmowiśka słynnych ongi miast 
i siedzib. Wszystko te ma du-zę, duszę wie­
ków,’ tonących w głębokiej przeszłości, 
‘władczą*, yeh o znikomości Indzł 'ej, leci 
trwałości jej nieśmiertelnych dzieł!

Każdy kamień ma tu oweją hiswi K,
Każde miejsce swoje pamiątkowe znacze­
nie. Tak mi żal opuszczać tor złocisty zaką­
tek i wp itrwuny w wielkie, jakby kryszta­
łowe gwiazdy, zaoytujĘ się: czy muszę po- 
żecnaó się na zawisze z niemi, czy też ujrzą 
je jeszcze ki«dyś1 Szczęśliwy ten,, -'który * 
duma o swoich podróżach z krańca w kra­
niec świata opowiadać mużę, lecz najszczę­
śliwszy ów, co unosi w duszy i w oku wspo­
mnienia i czary chociażby jednej, nad­
ziemsko pięknej chwili !.„

I otom na pokładzie r tatku... 'Już dane 
ostatni sygnał, wciągnięto kotwicę i rusza­
my zwolna, jakby niechętnie. Na brzegu 
tłum ludzi. Statek nasz wiezie garść emi­
grantów, jadących po szczęści© i po złote 
runo aż na drugą półkulę — dc Ameiryki. 
Powjewają chustki, słychać płacz i  jęk i 
Spoglądam z górnego pokładu na \Jnyt 
tu światła, komfort' i przepych — tam mem- 
ność, gołt deski- Btedne, skulone po jtafeie 
mężczyzn układają się do snu na twardych 
tłumokach.

Zimno jest przejmujące.
To moje jedyne, smutne wspommiiejife 

z Sycyljl.
J. W.

WESOŁY KĄC8K.

Gimnazjum raymekło w Syrakuaach na Sycyljl,

Spr-łda^cs w księgarni napróźno za- 
1 chwała różne książki parze małżeńskiej, któ­
ra na żadną nie może się zgodzić.

—  Może .„Miłość w przyrodzie"? —  pyta’ 
zrozpaczony sprzedawca.

— Dziękuję — odpowiada aamu pogar­
dliwie. To niie dla nas. My mamy wlasttfr 
mieszkanie.

*  *  *

Zmęczony piwosz wstępuje do przydrożne­
go domu.

- -  Straszne mam pragnienie — mówi. —* 
Czy nie mógłbym tu czegoś dostać?

— Owszuu, ałe mamy tylko wodę.
—  óaLto wodę? Czy umycie się pomaga Ut 

pragnienie? ^

„GONIEC KEAKOWS KI“ Nr. 12L Środa 29 maja 1940.



Prosa sowlecho l wolna.
Moskwa, 28 maja. Na temat toczącej się 

wojny wypowiada cała prasa sowiecka, w 
swoich 9 tysiącach pism o nakładzie 38 mi- 
Ijonów swoje zdanie, koncentrując uwagą na 
froncie zachodnim' i uzupełniająe sprawo­
zdania niemieckiego sztaba generalnego wia­
domościami (neutralnych agentur i korespon­
dentów, jak również sprawozdaniami z pism 
aljanckich.

Dwa najważniejsze dzienniki, a mianowi­
cie, organ partji „Prawda", wychodzący w 
dwóch miljonach egzemplarzy, oraz pismo 
oficjalne rządu „Izwjestja**, zamieszczają 
nieomal codziennie dokładne plany sytuacji 
strategicznej na Zaehofzie. Pozatem zamiesz­
cza organ wojska sowieckiego •,Krasna ja 
Zwiesda" sprawozdanie współpracownika 
wojskowego płk. Popowa o sytuacji wojsko­
wej. Pozatem należy wymieni! pismo *,Trud“» 
będące reprezentantem moskiewskich związ­
ków pracy, z którym utrzymuje zastępca ko­
misarza spraw zagranicznych Łosowski bli­
ski kontakt. Zwłaszcza w ostatnich miesią­
cach przyniósł ten dziennik wiele ciekawych 
przyczynków do oeeny obecnej rytuaeji po­
litycznej, które również w oficjalnym świę­
cie niemieckiej polityki znalazły duże echo, 
jak również w sferach dyplomacji moskiew­
skiej, ta że obecnie niema prawie posel­
stwa lub ambasady w Moskwie, któraby nie 
liczyła sią ze stanowiskiem „Trudu", traktu­
jąc to pismo na równi z „Prawdą** i >,Izwie- 
Stjami**.

Ale nietylko takie typowo polityczne dzien­
niki omawiają sytuację polityczna i wojsko­
wa z niezwykłemm zainteresowaniem; czyni 
to również „Moskiewskij Bolszewik", jak 
również pismo obliczone tylko na artykuły 
rozrywkowe ,>Wieczęrnaja Moskwa**. Cieka­
wą jest rzeczą, źe nawet wojna *ińsk*t-so- 
wieeka nie wywołała takiego zaintersowania 
w prasie moskiewskiej, jak właśnie wojna 
Niemiee z aljantami na zachodzie. Ci, którzy 
nie otrzymują gazet sowieckich w domu i nie 
mają sposobności czytać ich w biurze, gro­
madzą się poprostu przed kioskami lub re­
dakcjami i pożerają z niezwykłem zaintere­
sowaniem najnowsze wiadomości.

Nie można sią spotkać w pismach sowiec­
kich ze zbyt miiłemi słowami dla Anglji i 
Francji. Jeżeli jednak chce sią zrozumieć 
psychologję rosyjskich czytelników, trzeba 
stanąć wśród nich i przysłuchać się ich roz­
mowom, gdy komentują wiadomości prze­
czytane przed chwilą na tablicy, na której 
rozlepiono ostatnią gazetę. Publiczność so­
wiecka cieszy sią z sukcesów niemieckich, — 
gdyż ma przekonanie, że są to również Ich 
własne sul eesy, jako że upatrują w Angl ji i 
Francji przeciwników swojego kiaju.

Bardzo dużą rolę w tej kampanji politycz­
nej grają sowieccy karykaturzyści, którzy z 
niezwykle gryzącą ironją atakują państwa a- 
ljanekle, tworzą nieraz bardzo udane i pomy­
słowe obrazy. Wszystkie te objawy świadczą 
o dosyć jednostronnych sympatiach narodu 
rosyjskiego* który śledzi bacznie walki na 
Zachodzie.

„GONIEO KRAKOWSKI** Nr. 121. Środa, 29 maja 1940.

99Gibraltar dla Hiszpanii**;!
Antyangielska dsmonsiracja w Bu s o .
(§) Mulryt, 28 maja. W  Burgos odbyła 

sią w piątek popołudniu samorzutna de­
monstracja, w której wzięła żywiołowy 
udzdał większa część ludności. Na czele 
demonrt.rcnyjnego pochodu niesiono ol­
brzymi plakat z nap:3em , Gibraltar dla 
Hiszpanji". Incydentów nie było.

Również w innych miastach hiszpań­
skich odbyły się podobne demonstracje.

Straszliwa katastrofa kolejowa
w  A r g e n t y n i e .

Buenos Aires, 28 maja. Na trasie połu­
dniowej prowincji Buenos Aires wydarzy­
ła sią katastrofa kolejowa w pobliżu Ba­
bia Blanca. Pociąg pospieszny najechał 
na przejściu przez tory samochód Osobo­
wy. Skutkiem uderzenia wykoleiło sią 
sześć wagonów pociągu.

Według dotychczasowych donLjsdeń 30 
osób zostało zabitych, a znaczna Ilość rąn- 
nych.

1 7  śmiertelnych ofiar katastrofy 
autobusowej.

(§) Helsinki* 28 maja. W pobliżu Abo wy­
darzyła się katastrofa autobusowa, która po­
ciągnęła za sobą 17 ofiar śmiertelnych.

Autobus, którym jechało około 30 pasaże­
rów, na przestrzeni Abo-Satava, wskutek ze­
psucia się hamulca, wjeehał do jeziora i na­
tychmiast zatonął. 10 pasażerów zdołało się 
uratować. Zawezwane na miejsce katastrofy 
pogotowie ratunkowe, rozpoczęło akcję, w 
wyniku której wydobyto zwłoki 17 ofiar.

Pomoc nienJecka dla ofiar powodzi 
na Węgrzech.

(§§) Berlin, 28 maja. Rząd u 
zwrócił się dio nządlu węgierskiego z wyra­
zami gotowości udzieleń"a pomocy ma/te 
rjaiłnej dla mieszkańców terenów węgier­
skich, nawiedzonych przez powódź.

Lotnicy angielscy ostrzeliwani 
przez Anglików.

XEREZ.

B A J K A  1940
Za górami, za lasami żyła fobie ńa wy­

sokiej górze, na którą wjeżdż ąłó się kolej­
ką ’ inową, królewna, która była urzędnicz­
ką w zakładzie ubezpieczeniowym...

Ale właściwie dlaczego miała zaraz sie­
dzieć za górami, za lasami, gdzie ostatecz­
nie zwykle nie bywa towarzystw ubezpie­
czeniowych? I coby tam wtedy robiła? I 
poco zaraz królewna, dziś, kiedy naród. 
ńłÓnąrszy jest narażony na tyle przykro­
ści i niebezpieczeństw?

Trudno jakoś połączyć te wszystkie mo­
menty w jedną całość: bajka bajką, ale nie 
musi być taka, jakie opowiadano sto lat 
temu. A zresztą czy w czasie telefonu i ra- 
dja, pism i samolotów, reklam świetlnych 
i  żyletki, mogą się ostać bajki? Co do tego, 
toby się jeszcze dało pogadać, bo żaden 
wynalazek nie wpłynął na to, aby ludzie 
nie dążyli do fan ta (tyczny eh wieści, nie 
rozkoszowali zwykłem kłamstwem.

Zgódźmy się więc, że owa pseudo-króle- 
w.na nie była wcale za lasami, a jedynym 
lasem, który był w pobliżu, był lasek W ol­
ski, natomiast góry widać było z wyższych 
punktów miasta w postaci Tatr, zwłaszcza 
wtedy, kiedy była pogoda ładna i powie­
trze czyste.

Ale powietrze „ tedy nie było baTdizo czy­
ste: lataiy samoHty, rzucały bomby, w ca­
lem mieście słychać było groźną ■sta® dani­
nę, a Ładzie uciekali w popłochu Nawet 
towarzystwo ubezpieczeń nie było przed 
niczem beapieezne i nie mogło dać swojej 
urzędniczo żadnej premji.

(§) Genewa, 28 maja. Trzej lotnicy an­
gielscy, którzy 'ądowali na lotnisku w po­
bliżu Belfastu dostali się pod działanie 
ognia karabinowego patrolu ochronnego 
i zostali ciężko poranieni. Przypuszczali 
oni iż lądujący lotnicy są niemieckimi 
strzelcami spadochronowymi.

P « n it !J K  osirzeźenie
po«f adresem Żeglugi neutralnej

(§§) Bor lin, 29 maja. Okręty handlowo 
państw neutralnych w dalszym ciągu kur- 
eują w konwoju nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych.

Podróż okręlu państwa neutralnego, od­
bywana pod konwojem nieprzyjacielskich 
okr stów wojennych, nile jest dowodi .n nou- 
tralnoścP, bowiem tego rodzaju sds dM han­
dlowe traktowane być muszą jako takie.

które biorą udział w nieprzyjaciel skiej 
o też względu Da kieakcji wojennej. Z tego 

okręty są wystawione na niebezpieczeń­
stwa, jakie przynosi wojna. Okręty te na­
rażają się na zniszczenie lub uszkodzenie.

Jak wykazuje doświadczenie, w wypad­
ku ukazania się łodzi podwodnych brytyj­
s k i  okręty jadące w konwoju, natych- 
j aidTs u rozpraszają się, zaś brytyjskie stat­
ki bojowe bynajmniej nie troszczą się o 
znajdujące się w ich konwoju statki han­
dlowe oraz ich załogtj skazaną na zagładę. 
Angielskie okręty bojowe, nie chcąc się 
narażać na ciosy grożące im od statku ło­
dzi podwodnych, w chwilach niebezpieczeń­
stwa opuszczają niebezpieczny rejon mor­
ski.

Z tego też względu będzie rzeczą wska­
zaną zwrócić uwagę neutralnej żegludze 
morskiej, aby na te szczegóły zwracała u- 
wagę, v  szczególności zaś, by uważała na 
niebezpieczeństwo grożące jej w podróży 
pod ochroną okrętów wojennycT brytyj­
skich. Ze strony niemieckiej już niejedna 
krotnie zwracano się z ostrzeżeniami, (p)

K R O N I K A
Znowu burza.

Kraków, 28 maja. W poniedziałek prze­
szła nad Krakowem potężna burzą s pióru- 1 1    j __‘ l______nami i ulewnym deszczem. Kilka piorunów 
uderzyło w bezpośredniem pobliżu miasta, 
Szkód jednak żadspyeh nie wyrządziły. Skut­
kiem burzy powstała krótka przerwa w do­
stawie prądu, skutkiem czego stanęły także 
i tramwaje. Niebawem jednak dostawę prą­
du uruehomiono i tramwaje ruszyły z miej­
sca.

Pod wpływem burzy powietrze się nieco 
ochłodziło, a w nocy zaczął padać deszcz, 
który przeciągnął się i na wtorek. Niebo za­
chmurzyło się, wróżąc dłuższy nieco okres 
niepogody. Ze względu na rozwijające się o- 
becnie intonzywnie rośliny, deszcz ten zo­
stał powitany z zadowoleniem przez rolni­
ków* gdyż ostatnie upały dewały się we zna­
ki roślinom.

Nie niszczyć plant!
Kraków, 28 maja. Na skutek zarządzenia 

władz miejskich usunięto ogrodzenia że­
lazne z plantacj j  miejskich, skutkiem cze­

go piękne trawniki i kwietniki stały się 
łatwiej dostępne dla przechodni 5w, zwła- 
rzcza zaś dla dzieci, które nie rozumieją 
znaczenia tego zieleńca, zwanego słusznie 
płucami miasita. Na niektórych miejscach, 
gdzie gromadzą się wiek sze ilości prze­
chodniów, jak np. pod główną pocztą, tra- 
■ mik został już doszczętnie wydeptany. — 
Hałełałoby zaapelować rio wszystkich sta­
łych i chwilowych mieszkańców Miasta, a- 
by w zrozumieniu znaczenia plunv starali 
się o oszczędzanie zieleni i nie deptanie po 
trawnikach. Należy także zwrócić baczniej­
szą uwagę na dzieci i nie pozwolić im gra 

...........................   b. Wre-sowaó po trawnikach i kwietnikach, 
szoie należy przypomnieć dawne zarządze­
ni''. według którego psy mają być w po­
bliżu plant i na plantach prówadaon te ua 
smyczy. Kraków pozbawiony jest więk­
szych paików i ogrodów i pil»nty stanowią 
jedyne właściwe miojscę, gdzie mieszka­
niec miast może odetchnąć świeiem po­
wietrzem po pracy. Starajmy się, aby ten 
wąsiki pas zieleni nń zniszczał skutkiem 
lekkomyślności i  krótkowzroczności nas 
samych!

Uwaga! Ostatnie dni wymiany 
banknotów.

Kraków, 28 maja. W myśl rozporządzenia 
o ujednostajnieniu pbiegu środków płatni­

czych w Generalnem Gubernatorstwie z dn. ś 
kwietnia br., banknoty Banku Polskiego, 
piewające na 100 zł. i prawidłowo osteinplo' 
wane, jak również banknoty, opiewające na 
50, 20, 10, 5 i 2 zł. mogą być dodatkowo wj- 
nńeniane w Oddziałach Banku Emisyjnego # 
kranówie, Warszawie, Jaśle, Kielcach, Lubli' 
nie, Nowym Sączu, Piotrkowie, Radomin* 
Rzozowie, Siedtaach, Tarnowie i Zamościn 
do dn. 31 maja br. na banknoty Eanku Eud 
syjnego.

Po dniu 31 maja banknoty, wydane prze* 
Bank Polski, zasadniczo nie będą wymieni®'
ne. Kto więc znajduje się jeszcze w posiada 
niu dawnych banknotów powinien we w!*' 
snym interesie zwrócić się do najbliższego, 
oddziału Banku Emisyjnego i tam zasięgnąć 
informacji, w jaki sposób może dokonać wył \ 
miany pieniędzy. I

Zgłaszanie nieużytKowaiych irieszkaó 
w Warszawie.

“  Warszawa, 28 maja. W Warszawie 
głoszone zostało zarządzenie komisarycznego 
burmistrza miasta o obowiązku zgłaszani® 
młeszfeau wolnych, nieużytkowanyeh, wzghr 
dnie mających się zwolnić w przyszłości.

Obowiązkowi zgłaszania podlegają też mi®' 
szkania, których właściciele są nieobecni 
lub ich nie używają, chociażby w mieszk®' 
niach znajdowały się meble i urządzenia. - 
Do mieszkań “ olnycn miejskie biuro kwate' 
runkowe przydzielać będzie lokatorów, przf 
czem obowiązuje czynsz z sierpnia 1938 r. , 

Zarządzenie zabrania również żądania * 
płacenia odstępnego względnie kaucji, 
czynsz może być płacony najwyżej za jede  ̂
miesiąc z góry.

Dramatyczna Wć*3ka z 
w Waiss^wlt.

=  Warszawa, 28 maja. Do domu przy ujj 
Konarskiego 5 przybyli dwaj wywiadowcJ 
pokcji celem ujęcia ukrywających się tą®5 
dwóch niebezpiecznych złodziei. W jTf'8' 
dowcy, w towarzystwie dozorcy 45-letnie-£“ 
Wojciecha Skoczka, udali się dio miesasH
ma.

Po otwarciu drzwi, znajdujący się tam®* 
dwaj złodzieje poczęli strzelać z pistole' 
tów, dając setrję po 8 strzałów. Jeden ,* 
wywiadowców Władysław Cech, kótry n'* 
zdążył jesart dobyć broni, został uy-tH”! 
ny dwukrotnie w serce i płuca i p ; " 
przybyciem lekarza zmarł. Drugi wyw'2' 
dowca został również trafiony w kłatM 
piersiową. Dozorca padł takie ofiarą - tr*** 
laniny, otrzymawszy postrzał w czaszkę*  ̂
Bandyci, terując sobie drogę pistoletom! ^  
zbiegli.

Rannego wywiadowcę GaJlIbarozyka i do 
ziorcę przewieziono do szpitala, gdzie d®j 
aoirca zakończył życie. Policja kryminaln2 
wszczęła śledztwo, w wyniku którego ar®* 
sztowała Dawida Skómika właściciela w2* 
liny, w której ukrywali się bandyci. W  c&' 
lent mieście zarządzono obławę i pościg ^  
zbiegłymi zbrodniarzami.

Bandyta iastrzelnny pod Ję d r ze jo w e m
Jędrzejów, 28 maja. Podczas obławy  ̂

miejscowości Świerków pod Jędrzejów^ 
polska policja natrrłiła na zawodowej 
bandytę Władysława Bonarsfciiego. Na W1' 
dok posterunkowych Bonarski zaczął ud*' 
k ić, ostrzelif-ując się z rewolweru. P®';' 
cjanci odpowiodzieli i iniem karabinów! 
przyczem Bonarski zrtlrl ciężko ranny ' 
zmarł podczas trrnspoi towania go dc sz# 
tala w Jędrzejowie.

Bonarski był zawodowym włamywać®?1® 
a przed wojną należał do znanej bandy 
draka. 1 tóry praed dwoma miesiącami 
stał zaetrzelęny w Przeborzu.

Królewna z peusją 220 zł, stenografują­
ca, znająca obce języki, jak fo zwykle by­
wa u osób monarszego rodu, drżała ze stra­
chu bodaj .lesucz- więcej niż wtedy, kiedy 
stawała przed obliczem generalnego dy­
rektora. Bo dyrekl or bezwzględnie był 
mniej szkodliwy od bomby.

I  w pewnej chwili kiedy już nie wiedzia­
ła co ze sobą robić, poszła do sławnego 
wróżbity, któr> miał siwą, piękną, puszy­
stą, długą brodę, zresztą przyprawianą i 
wypożyczoną w rekwizytorni teatralnej, by 
się spytać o swoją przyszłość. W mieszka­
niu wróża było wicie dziwnych rzeczy: wy­
pchana sowa, portfel wypchany pieniędzy 
m i drukowanemi w podręoznei domowej 
drukarni dużo olui-zymich ksiąg, opraw­
nych w oślą skórę, które właściwie były 
staremi rocznikami „Pr_eglądu rybołó- 
stwa“, a okna zasłonięte były ozau nym pa­
pierem.

— Przyjdą na ciebie, drogie dziecko, 
ciężkie czasy — rzekł po namyśle wróżbi­
ta, Radzę ci kupić sobie ooprędzej zieloną 
suknię, abyś mogła z powodzeniem uda­
wać tóawę i  położywszy się aa łączce ule 
zwracała niczyjej uwagi. Pozatem radzę 
ci również, jeżeli będziesz uciekała i wy­
bierała się na wędrówkę, wziąA ze sobą 
dziesięć kg cbleba, pięć kg masła, trzy 
słoiki dżemu, kopę jaj, prymus, kilka li­
trów spirytusu denaturowanego, ne roz­
grzewkę dwie do trzech butelek koniaku z 
trrema gniazdkami, bo nie wiadomo, czy 
wieczory nie będą chłodne, następnie ra­
dzę cd również wziąć ze sobą pięciotygod- 
niowego prosiaka, który w miarę wędrów­
ki, będzie stawał się coraz większy no i 
oczywiście coraz starszy, trochę gardero­
by w postaci kilku sukienek, przed i —- 
popołudniowych, a nie zapommj też o to­
alecie wieczorowej, następni© elektryczne

żelazko,do prasowania, wodę coiońską, 
szminkę, pastę do zębów, płyu do manli- 
'  urowaab paznokci, nieźle byłoby też 
gdybyś miała ze sobą leżak, gdyż nic le­
piej nie ddala na zdrowie, jak wygrze­
wanie się ua słońcu w wolnych chwilach.

— No dobrze, panie wróżbito — przer­
wana nieśmiało księżniczka, ale przecież 
gdzie ja to mam zmieście?

— No moje dziecko drogie — odpowie­
dział poważnie znawca spraw tajemnych— 
dlatego przecież wszystko to odbywa się 
w bajce, a pozatem chociaż jestem wróż­
bitą, to takim jasnowidzem znowu nie je­
stem!

— A co mnie czeka w przyszłości? — za­
pytała znów.

— Wiele rzeczy — drzekł ni0 b£ rdzo 
u iedząc co ma powiedzieć. — Był to jak 
widać człowiek ostrożny, który nie na- 
próżno cieszył się ogólnem poważaniem i 
umiał dostosować . się do okoliczności.

Księżniczka ctcąo wywdzięczyć się za 
tak praktyczne rady wysupłała — jak to 
mówią — ostatnie 1000 zł„ któro poprze­
dnio podjęła z PKO. i wręczyła mu je  z 
pięknym uśmiechem. . . . .  ,

— Dzięki ci szczere, piękrif księżniczko. 
Pierwszy raz od wielu miesięcy otrzyma­
łem tak sowite honorarjum, bo przeważnie 
klienci moi trzymają się niestety cen ma­
ksymalnych dla towarów pierwszej po­
trzeby i piacą mi drobne sumy, albo też 
ofiarowują mi procent od przepowiedzia­
nego zysku, którego oczywiście n~c)j już 
nie widzę. Wobec tego, że jesteś taka do­
bra, powiem ci jedną jeszcze rzecz: otóż 
przyjdą czasy, kiedy srogo cię bieda przy­
ciśnie. Wtedy to będziesz handlowi ła nie 
zapałkami, jak pisze o tern sławny bajko­
pisarz duński A 'dersen, (patrz wydanie 
kompletne jego dzieł tom y j. sir. 125, Ko-

pcuibaga 1882) ani też sznurowadłami, j®® 
o tern świadczą bajkowe katrjery amert? 
kańskich miljonerów, ani też gamtan^ 
ja,k o tern przekonywuje nas obserwa®! 
ulicy wielkiego miasta, ani też kadz’ dłel̂  
juk do zdarza w miastach wschodu, ani t.,I 
uśmiechami, jak o tern kiedyś pisał jaki® 
auDor, a co do dziś dnia stanowi bardzo P,°" 
kupny towar u pięknych kobiet, ani te®***

— Więc. czemże — spytała księżniczka^
płowych włosach, stopach Kopciuszka, fó' 
Żanoj cerze i drobnych rączętach — będ<3 “ 
Jasnej cholery, band' owala?

— Nie irytuj się nieboże — odparł z °X. 
oowskiem pobłażaniem wróżbita. Bo 
wyrzucę na zbity łeb z tej oto podłej cM 
łupy, za którą płacę złośliwemu magn?rv 
który jest jej właścicielem, aż 200 zł. m1!” 
sięcznie L to w do>datku bez opału zim'1"'^ 
go, bez korzystania z łazienki, tudzież . 
kacdi me mówiąc już o tem, że wieczór? 
muszę sę zachowywać jak mysz pod m- J 
tłą, gdyż mój gospodarz jest nerwowy 
nie lubi hałasów. Więc wracając 
ozem będziesz handlowa, powiem ci, że 
dziesz paskować ordynarnie cukrem, 
do butów, materjałami, kaszą, mąką,  ̂
której dodawać będziesz trocin, skórą 
podeszwy, kiórą w wolnych chwilach 0  ̂
dzieisz rebić z tektury, grochem, któreS 
nikt nie będzie mógł zjeść, a najwyżej J®
cać o ścianę, ołówkami, wiecznem.i -
mi, które będą funkcjonowały tylko pr®
tydzień, i wieloma innemi rzeczami, k 
nie dadzł ci jednk żadnych zysków. Na 
miast — i przy tych słowach wróżbitą P°-ś
u i AdI rrY\ onoo/ln  ty o 1 nr* m*mr nO'Vn rirjTT Tul nivllniósł znacząco palec przy poimoicy bloku 
wysokokść dachów clrapaczy chmur - -  
toxąiast moje dziecko (tytułuję cie vąk- 
dlateigo. abym miał jakieś żasifizejsenia 
do normaliniośica, twojej matki, kftójra
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Jut w najbliższych cniact. 
uKaie sie brr sz* >ra p. t.

Doktmekfy  m ówią!
W  broszurz» tej zebrano sensacyj­

ne dokumenty, znalezione w mini­
sterstwie spraw zagranicznych w 
Warszawie, które w sposób niedwu­
znaczny udawadniaja odpowiedzi® l- 

oś6 mocarstw zachodnich za w y­
buch wojny.
. Broszura ta posiada nieprzemija­
jącą wartość historyczną i dlatego 
każdy powinien zapoznać sie z jej 
niezwykle interesującą treścią.

Niska cena broszury — 50 gr. — 
umożliwi każdemu zaopatrzenie sie 
w tą książeczką, zawierającą spra­
wozdania ambasadorów i posłów 
w Paryża, Londynie, Waszyngtonie 
i Sztokholmie.

Broszurą bądzie mnżnu nabyć*, 
w ksiągarniach, kioskach i w sprze­
daży ulicznej. 1162k

Cena tylko 50 groszy I

NOWY BILON POLSKI, wypuszczony 
przez Bank Emisyjny w Polsce w myśl za­
rządzenia władas niemieckich na Górnym 
Śląsku nio posiada tamże wartości obiego­
wej, takiej, jaką posiada dawny bilon pol­
ski. wypuszczony jeszcze przed obecną woj­
ną. Ponieważ nowe pieniądze (50-groszów- 
ki z żelaza, a 20 i 10-groszówki z cyniku) 
różnią sią wyraźnie od dawmego bilonu, 
przeto nikt nie może sią pomylić. W  zwią­
zku z powyższąm należy sią spodziewać, że 
brak drobnej monety, który dawał sią o- 
btaonio we znakii, zupełnie zniknie.

STAN WODY NA WIŚLE. W  dniu 28 
maja stan wody na Wiśle wynosi w Kra­
ków:'e mn.us 171. Przybyło wuęc 9 cm. — 
W  Zawichoście poziom upada i wynosi 
plus 209.

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD.
!W ponaedisiak k o godz. 13 samochód prze - 
jechał 47-letnią Aip ią Szymańską na uh 
Siemiradzkiego w Krakowie. Z iwezwa/ny 
lekarz Pogotowia Ratunkowego _ stwerdz.it 
u ' iej złamanie prawej nogi i liczne kon­
tuzje całego ciała. Po zaopat .zema Pogo­
towie przewiozło ranną do szpitala św. Ła­
zarza na oddział chirurgicziny.

Obwieszczenie urzędowe
dotyczące regulowania rachunków p m z  
Główną Kasą w Urzędzie Ge.irralni“ia 

Gubernatora 
(Amt des Generalgouverneurs).

Celem poparcia obrotu pieniężnego nie 
goti/wką, Kasa Główna (Oberkaisse) w 
przyszłości bądzie wyrównywały wszelkie 
rachunki za dostawy i świadczenia w dro­
dze bankowej lub w obrocie czekowym. — 
Zaleca sią za+em podanie kont bankwyeh, 
względnie czekowych na wszelkich rachun­
kach. .

Zgłaszanie »-ię osobiście po odlbiór w Ka­
sie Głównej dla odebrania pieniądzy jest 
zatem niepotr ebne.

Krakau, dnia 22 maja 1940.
Airt dee General&ouvarneur»

*Or dis Lesetzien folnlschen Geblete 
|148k Abtellung Finanzen.

t t S p / a w
Kobiety w czasie wojny.

Dawno przeszły czasy, kiedy, jas opo­
wiadają o tern najstarsze dzieła literatu­
ry, istniały całe pułki amazonek, walczą­
cych eonajmuiej tak dzielnie, jak mężczy­
źni. W mitologji greckiej znajdujemy 
nawet

wiadomość o państwie, które miało Je­
dynie aritiję okładającą eię t  kobiet,

a imazonki te odznaczamy sią niezwykłą 
odwagą i krwiozerezością. W  A fryc 
istniały do niedawna szczepy, w których 
cała władza państwowa i wszystkie obo­
wiązki przypf dające mężczyznom spoczy­
wały w rękach kobiet. To samo odnosiło 
sią do obrony kraju, która powierzona 
była kobietom.

Z chwilą jednak kiedy wojna „z dobrych 
dawnych czasów" przemieniła sią w woj­
ną totalną, w której musza brać udział 
ni »tytką siły zbrojne, ale cała ludność cy­
wilna,

przypada również kobirtom bardzo 
ważna rola,

rie ogianiczająca sią bynajmniej do służ­
by w „Czerwonym r u , lecz również 
w charakterze czynnych współpraco arai- 
C7~k boju.

Donoszono w ostatnich latach kilkakro­
tnie, że w wojnie japońsko-chińskiej, któ­
ra trwa już kilka lat, biorą niezwykle 
czynny udział kooiety chińskie, tworząca 
regularny ba ml jon piechoty.

Wiadomość o tych kobietach żołnierzach 
walczących w Chinach spowodowała swe­
go czasu francuskiego deputowanego Re- 
nś Richard do interpelacji,

w której domagał *ię wprowadzenia 
również we Francji dodatkowe! służby 

kobiet,
w pewnych dziedzinach gospodarki wo­
jennej.

Ciekawe jest zestawienie udziału kobiet 
w poprzednich wojnach: jak sią okazuje

W wojnie światowej brało udział 75.000 
kobiet Jako siostry miłosierdzia. 

iW Niemczech było przed wojną oaecną 
7 i pół miljo.in kobiet I tSz!ei“ :ząt nie II- 
eząc już sióstr „Czerwonego Krzyża" wy­
ćwiczonych w pewnych działach obrony

wojenne), a przodewszystkiem w obronie 
przeciwlotniczej i obronie przeciwgazowej.

We Włoszech nga.n^y organizacje fa­
szystowskie 800.000 K o b ie t

i dziewcząt, które zurganLuwane są óadź 
to w formacjach Ha kobiet doi csłych, 
bądź we formacjach młodzieżowych t, zw. 
„balilla" Przechodzą one normalne ćwi­
czenia w strzelanin, w udzielaniu pomocy 
rąnnym, a wkońcu również w obronie 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej.

Dużą roli grają irganizacje kvbiwt 
w Roet',

gdzie jut podczas rewolucji w roku 1917 
istniały liczne bataljony kobiece. Obecnie 
obowiązuje służba wojskowa dla kobiet 
od 18—40 roku życia. Pozatem istnieją ró­
żne form aeje specjalne, jak np. spadocl. 'o 
niarek, pilotek, kierowniczek tanków itd.

Za Europą nie pozostała óynujmmej Ja 
ponja, która również stwórz,, ła formacje 
kobiece, przyjmujące _ w wielu wypadkach 
młode gejsze, zgłaszające sią dobrowolnie.

Krajem Jednak o kl-sycznej organiza­
cji wojsi -w j kobiet była Albanja: 

siostra króla Zogu, Księżniczka Maxhilde 
zorganizowała tam korpus amazonek, do 
którego należało 600 dziewę; !i pochodzą­
cych z najlepszych rodzin albańskich. Ży­
ły one według regulaminu wojskowego, 
mieszkały w koszarach i wstępując do tej 
organizacji musiały zobowiązać sią, że po­
zostaną w me.j przez kilka lat i nie wyjdą 
zamąż. Tradycje zresztą służby wojskowej 
kobiet istnieją tez w Hiszpanji, od chwili 
wojny domowej, w której jak wiadomo 
brały udział bataljony śmierci, prowadzo­
ne przez słynną i przykrą posiadającą sła­
wą „Passionarią". _ # . .

Jeż: li rozwoj techniki wojennej pójdzie 
w dalszym ciągu w tern tempie co dotych­
czas i współudział kobiet w wójcie bądzie 
tai L onieczny, jak obecnie, to kobiety 
przejdą dalszy etap przemian swoj .go cha­
rakteru, który nabierze u irótce innego 
zupełnie zabarwienia. Skończą sią może 
raz na zawsze wszystkie przywileje płci 
pięknej, skończy sie rola wyjątkowa opie­
rająca sią na domniemanej słabości, a za­
czną oceniać kobiety nietyle podług- uro­
dy i osobistego czaru, co podług szlif i 
gwiazdek, wskazujących ua szarżą, Będą 
to czasy, moż bardzo ciekawe, ale wątpić 
należy czy kobiety chętnie zgodzą sią z tą 
bohaterską ale mało kobiecą rolą.

CIEKAWOSTKI.
KRÓTKI WYKŁAD O KONTU.

Źle o koniu może sią wvrażąA ten tylko, kto 
był przejechany lub kopnięty. Piękne lo zwie­
rzę od najdawniejszych czasów jest wiernym 
towarzyszem dorożkarza, niejako jego częścią 
uzupełniającą. Koń potyka sią często, a kiedy 
potknie sią na dobre, to robi sią zbiegowisko 
■ policją i zatrzymanie tramwajów.

Rozróżniamy wiele gatunków. Do najważ­
niejszych należą: konie dorożkarskie, konie 
pociągowe, które oczekują pasażerów z pocią­
gów, konie cyrkowe, parowe, wyścigowe, ko­
niki zwierzynieckie i t. p.

Jeżeli koń ma iść na sprzedaż, należy go 
poić przez tydzień wodą z dodatkiem wapna, 
od czego stanie sią grubszy i żwawszy. Prak­

tykowane też bywa wbijanie kolca akacjowe, 
go między kręgi ogona, jeżeli koń nie wyma­
chuje ogonem. Zołzą usuwa sią łatwo przez 
wetkniecie do nozdrzy tamponów z włosia. 
Dla przysporzenia rąezrści dobry kuDiec po­
krzepia konia przed jarmarkiem sieczką z do­
mieszką pieprzu. Po jarmarku jednak należy 
niezwłocznie wyjechać z miasteczka i prze-

Samochód osolm
marki „Skoda", 6 -ylindrowy limuzyna, po ge­
neralnym remoncie, zarejestrowany i dopusz­

czony do ruełra 71081

s i » r z e « B « i i m
Okazyjnie z powodu wyjazdu. — Zgłoszenia: 

„Gooieo Krakowski", Kraków, „Nr. 17081".

n ieść sie w  od leg łą  ok o licą . R ozża lon y  nabyw  < 
c a  m óg łb y  b o w ie m  sk rzy w d zić  cz łow iek a , a1 
naw et u ch o w a j B oże, za b ić  k łon icą ...

G RU ŹLlĆA PŁUC
zaflegmienie, naw^t ^aetarzałą astmę, katary zołą* dika, kamie®de żółciowe, żółtaczkę, chorofoy neoreds 
i wątroby, wyleczą epeoyfik zagraniczny PI sin*--* Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem przyjęcia chorych Mi 9—12, 3—B, w niedziele 9—12* 
Prawdziwy Pinuz— Salwator, specyfik zagramiozmy# 
11233any przez słynnych lekarzy jako środek niwjaw 
wodny i gwarantowany, — Obecnie przeniesione La* hjratorjitm. Kraków, ulica Dłnga 49, mieszkanie 1* 

Porady <3 la choryołi bezpłatnie.

BATERIE

Dr. B. Sternluk, Grodzka 48
Sprzedaż hurtowa iVz<io

*.uro-
K A R AW A N

Prze w oią zwłoki 
w kroju i zagra, 
nicą. Zwierzynie 
oka 28, Łekawa 
Józef. 17204

POŻYCZĘ
2.500 zł., da: 
400 zi. procentu, 
na miesiąc. Od­
powiedzi do Goń­
ca urak., Kra­
ków, „N i. 17207“  

18207
ALPECIN

n1'eza” rodny śro­
dek do p: łlrgna 
o ji włosów w/g 
przepisu prof. dr 
jlrnc‘ka. Do na­
bycia we wszyst­
kich aptekach i 
drogeriach. W y­
twórnia Małopol­
ska Fabryka K  
Matula, Krikóu , 

918k
UNIEW AŻNIAM

zgubiony dowód 
osobisty na na­
zwisko Krystyny 
Głowińskiej. Krą, 
ków, Długa 39.

17327
UNIEW AŻNIAM
dowód osobisty 
na nazwisko Ku­
mała Franciszek, 
wy lany w Krą- 
kowie. .....  17227

UCZCIWY
ZNALAZCA

TECZKI
skórzanej, pozo­
stawionej dnia 
26 maja około 
godz. 22.15 na 
przystanku tram, 
' /a j owym pr^y
dworcu głównym, 
proszony jest o 
zwrot uezki oraz 
pamiątkowego al- 
bumu i fotogra­
fii za wynagro- 
d-e-iem w Spół­
dzielni Straży Po 
żarnyoh, Ouoa- 
j< wrkiero 8, tel, 
167-07. 17213

ZE LWOWA
proszę wi »domo- 
soi o rodzłr ie. — 

Mieszkałem: 
Łizywcyce. Znie­
sienie, obecnie: 
Micnał Szereine. 
ta, Topolowa 23, 
Kraków. 17167

FO 0-
AM ATORSKIfe

wszelkie roboty 
wykonuje szybko 
i solidnie — Pet- 
kun, Karmeueka 
O. U27k

DZIECKO )
drogit. wracaj — 
rodzice przeba­
czą, Lnlusia pro­
si. 170,5

LEKARZ
chorób kobiecych 
I aknszi. ordy­
nuje. Dietla 62 , 
m. 3. 17145

W RĆŻBrTA
ŚWIATOWEJ

BL\WY
poradzi najlepiej. 
Kabała tarokiem 
i glpbkim. Sidd- 
ł.arta przeprowa­
dził sie na ulice 
Wielopole 9, m. 2 

1Ć773

M ASZYNKI 
DO MIĘSA

naprawia facbo 
wo tylko Szlifier- 
nia Myszkowski, 
Dietlowska 46, —
Używane dobre 
sprzedaje. 16774

UNIEW AŻNIAM
skradziony dowód 
lożsaiuożci Nr. 
302.924, w ydan y 
przez Dyr. Okr. 
Kolei Państw. 
Kraków, na na­
zwisko lieirfu js 
Mar ja. : • 17104

SĄD
Okręgowy, Tar­
nów '0 listopada 
1988. T 60/38. — 
Agata z Kop/t- 
ków Gag ,tek, cór­
ka Józe/a i Bar­
bary Sapałaj n- 
rudzona i0 listo, 
pada 1857 w Żer. 
„owie, powiat
Brzesko, w roku 
1914 zaginęła bez 
wieści. Wiadomo­
ści o niej udzie­
lić należy w cią­
gu ? roku Sądo­
wi albo kurato­
rowi Drwi Kryp- 
lewskiemu w Tar 
nowie. 113'ik

STODU1s k i  
ROMAN,

nprawn. teohnik 
uentysty' sny — 
przyjmuje: Kar- 
meUoKti 39.

17076

KASY, 
KONTROI NE

maszyny do pi» 
sania dostarcza or»» napraw5 a
Juliusz Becker. 
Kraków, ul. Kur­
niki 1, narożnik 
placn Matejki.

16959

ZA STR ZY K I
dożylne, inne, —1 
'absolwentka, —• 
dwuletnia prak« 
tyka kliniczna. 
Garncarska 19, 
parter. 17119

TYLKO
słynny mistrz 

Tajeiurej Wiedzy. 
Psychografolog- 

Astrolog wyjaśni 
nieomylnie ciroki
Twej przyszłości. 
Wypadki, ehoro- 
by, miłośól szczę­
ście: Wyrocznia 
indywidualna! —« 
Podać date uro­
dzenia, 1.50 zna* 
czki na porto. —« 
Szangoni, Kra­
ków, Szewska 7/S 

16994

JA 5N Ć W ID Z
przepowiada roz< 
maitych spra­
wach: Kraków,
Piłsudskiego 18, 
m. 5. 17123

A B AŻU RY:
Wytwórnia „F os* 
Sławkowska 80, 

1708$

UNIEW AŻNIAM
kartę żywnośeio. 
wą — nazwiska 
Graneea Marja 
Ki-; 'łut. i  ”162

GOBELINY,
dywany perskie, 
kilimy rraz wszel 
ką garderoba na„ 
prawia szybko 1 
tanio? Plac św, 
Ducha 8, m. 4 —, 
Wanda, Tarnów,- 

1140k

UNIEW AŻNIAM
książeczkę woj­
skową, dowód o* 
sobisty Dor* 
Franciszek.

17199

HOTEL
„Oaza1, Warsza, 
wa. Chmielna 50 
róg Wielkiej 1 p. 
wszystkie pokoje 
słoneczne, ceftyi 
umiarkowane,

1J46L

rawowitą żoną twego ojua, leuz pniprostni 
la tego, że dobrzy wróżbici bywaj a w baj­
ach czuli dla nieszczęśliwych królewien) 
ratuje sią twoje złote serce.
— Moje złote serce! Niedoczekanie je- 
ol —• odrzekła powiewna królewna. Zaw- 
ze mnie wszyscy naciągali, podwyżki nie 
hcieii mi dać, wogó1̂  uważali mnie %a sra- 
erką, narzeczeni uciekali j^den pn dmigim 
de mnie, nie płacili n i aiimemc w, tylko 
rzysyłali na uożcp a aule w.’.! zką kwiatów, 
upiona w najtańszym miesiącu, t. zn. w 
ipou lub si-erpniu...
— Bezczelne typy — dał się porwać w o- 

lurzeniu wróżbita. Żeby chociaż w gra­
niu lub styczniu...
— I  wogółe wykiwano mnie' na potęgę.
— Nie* moja droga — uspokajał ja  wróż- 

ita —. twoje złote serce tym razem eię 
płaci
I  jak to bywa w bajkach, przt szła _ r„e-

zywista chwila, kiedy słowa wróżbity 
ię sprawdziły. Wszystkie handle księzni- 
zki okazały się defi sytowe, ona sama 
■ouiła już ostatniemi kilkunastoma tywią- 
ami złotych, gospodarz upominał się _o 
zynsz, a dzieci jej o nowe ubranka i nie 
nedziała już co zrobić.
I  wtedrr przyszła jej na myśl przepowie- 

!nia wróbity: złoto stało w łaśpe nh zwy­
kle wysoko, ludzie handlowali meto jak 
ipętani, wiec księżniczka poznawszy pe- 
ynego specjalistę od nperacyj Złotowych, 
Hjetanowila sprzedać swpie złote serce, 
;a które otrzymała większą sumę, a 
vobec tego, że przeszła bardzo przykre 
ręczy, że się okropnie zdenerwowała i 
ieroe biło j e j  młotem przez dłuższy _ c z t a ,  
Juwiększyło się do olbrzymich rozmiarów. 
Lekarz ubezpieezalni stwierdził groźne po­

większenie serca, czyli t. zw. w języku fa­
chowym „cour hoyinum".

■Jajka, jak bajka: można w nią wierzyć 
lub nie, jest ona jednak conajmaicj tak 
prawdziwa i godna wiary, jak rzeczy rze­
czywiste.

I  dziś księżniczka owa, która przestała 
być urzędniczką ubezpieezalni,, chodzi bez 
swojego serca, ale ma sporą sumkę w 
kieszeni. Nin cieszy się, nie martwi, bo 
postradała odpowiedni orgao, natomiast 
wspomaga biedne dzieci i posyła im raz 
po raz kilka ciastek upieczonych na oleju 
rzepakowym

0  stworzeniu kobiety.
(Legenda Japońska),

Stwórca b niczego stworzył ziemską bry­
łą, _ rzucił ją  w przestrzeń pomiędzy gwiazd 
roje, kazał ją w słońcu ogrzewać troskli­
wie, a księżycowi oświetlać wśród nocy...
1 jako, ojciec z grona własnych dzieci jedno 
najwięcej sobie umiłuje — Stwórca nad 
-wszystko umiłował ziemię i wciąż jej da­
wał łaski swej dv wody... Srebrzyste i białe 
udzieli' ziemi kwiaty, dał kształtne, zgrab­
ne i wdzięczne gazele. słomie olbrzymy, dał 
jej lwy wspaniałe, dał bystrookie tygrysy 
pasiaste. W powietrze rzucił barwnych pta­
ków roje, by hymn radości śniewem mu 
głosiły. Tworzył i tworzył Stwórca, bez 
przestaniu, coraz piękniejsze, doskonalsze 
twory, a jako mistrz ów, co w dzieło kocLa- 
me nawet część żyoi*> wcielióby miał chę  ̂
ci i— z całym wysiłkiem wszechpotężnej 
woii i  z poiśw ięceniem cząstki swej boskn- 
Ści, z własnego .tchnienia — stworzył wład­

cę ziemi.., stworzył jej p a n a ... dał ziemi 
„człowieka".

Szciześme i szczęście bez pj zerwy, bez 
kopca, bj)ło udziałem, tego władcy świata... 
.a Stwór: i  więcej pomad wszystkie twory 
miłował jego...

Wieki tak trwało.,, bez najmniejszej 
zmiany.

Raz, w nocy cieniu, zawistny duch złe­
go, gdy sen ogarnął praojca ludzkości, 
wszczepił mu w serce jad straszliwej mo­
cy... wszczepił mu w serce „przesyt" i „pra­
gnienie"... Zaczął więc pragnąć pierwszy 
człowiek czegoś, co jeszcze nie było mu 
znane — czegoś, co inne niż to, co mu da­
no.,. Jad pragnień dz: aiał i tworzył rojenia 
wabne, promienne i co chwila nowe* a w 
każdej zmianie pożądano...

Widział to Stwórca i .zawsze pełen miło­
ści, wziął zimny, blady, zloty bla «k Księży­
ca — wyjel słońca F ika gorących promie­
ni — wziął giętkość węża, elastyczność 
trzciny, lekkość obłoków i kwiatów zapa­
chy — wzial miękkość puchu młodego ła­
będzie, twardość diamentu, krwiożerczość 
tygrysa, tchórzliwość myszy ~  wziął cheł­
pliwość pawia — wziął piękność oka smu­
kłego jielenia — wziął f/irann mrozu i bar­
wy tęczowe, łzy dżdźów jesiennych, 
uśmiech rannej ziorzy, gorycz piołunt* sło­
dycz plastra miodu, ctzułoiśó gołębią, czar 
pieśni słoiwika - zmieszał to wezystko i 
stworzył.,, kobietę i  w podaruukr dał ją  
człowieifcowa...

Pochwycił człowiek cudowny dar nieba 
w namiętny uścisk, począł życie nowe — 
poznał uroki jeszcze mu nieznane...

Ale zaledwie osiem dni minęło, już skar­
gę taką chmurny cisnął w niebo: „Od kie­
dy dałeś mi ten twór nieznany, jeszcze mi 
gorzej, cigżej żyć ma świecłe.„ N  nSfri

cieszy... ciągle czegoś żąda ta niepojętą 
przez mnie> istota... Pragnie, bym dla niej 
SK-uągał gw azdy z nieba, nocą chce słońca, 
wś -ód dniia księżyca — zrywa i depcze naj­
cudniejsze kwiaty, każe się nosić zwierzę­
tom na grzbiecie — pali mnie ogniem, mro­
zem kr«W mi ścina, pyszna, razdroaną, 
tchórzliwa i ..głupia!! Dla mego sizczęścial 
weź ją, 'Wszechmogący!".

Stwórcą^ wysłuchał p^^użby tej łaskawie i 
wziął kobietę z ocłd człowieka.., Ale zale* 
dwie osiem dni minęło, już taka prośbę słał 
człowiek ku niebu: „Oddaj ją! Oddaj!,., boi 
uschnę w_ tęsknocie, bez niej spokoju, snu 
znaleźć nie mogę... W pamięci nojej snują 
się u spomniema wielkiej rozkoszy, jaką 
ini dawała pocałunkami i słodką piesźczo- 
tą — oczu spojrzeniem i dźwiękiem piosen* 
ki... Oddaj ją, Stwórco, bo uschnę w tęfkmoe 
cie!!“, . . ■■■»

Wysłuchał prośby Stwórca, dobrotliwy^ 
ale z,-ledwie o4em dni minęło znów skar­
gę taką słał człowiek w niebo: „Weź j.ą! w®ź 
Stwórco! bo więcej goryczy, aniżeli sizcze- 
ś<-ia mi ona przynosi!! Weź ją! Weź so­
bie!"

Wówczas caz pierwszy Stwórca zmar­
szczył czoło i odrzekł gniewny:

„Precz, niewdzięczny synu, i ®aixn radź so­
bie, jak czynić należy, by znaleźć ^zczęścic 
w pożyciu z kiobicta I Ja ma twe skargi nie 
dam żadnej redy, bo bez kobiety nie chcesz 
żyć na świeci-e, a gdyś z nią razem, sarkasz 
na ewą dolę!".

W  chmurnej zadumie schylił człowiek 
głowę i, myśląc długo, wysai ptał pytanie: 
Szczęściem czy klątwą bidzie dla Unie 

ona?... Z nią żyć tak trudno — a bez niej!„, 
nie mogę..."



Pctiania i prośby
oraz tłumaczenia na jeżyk nie­

miecki wykonuje 17160
A. Terlecka i A. Terlecki 

Kraków. Florjakska 35.

Sypialnię
Jadalnię
Szafy
łóżka
Tapczany

-stale 
na składzie

loial
17038

D Z ’ E ‘?»C ZYN A
z niemieckim do 
Obsługi gości i 
dwie kuchenne —  
potrzebne zaraz 
Mleczarnia Zdro. 
wie, Tomasza 17.

16968

SŁUŻĄCA
z gotowaniem 
potrzebna. J a- 
giellońska 6 a, 
m. 7. 17172

RETUSZEl K.A
zaraz potrzebni. 
Nowowiejska 8.

17181
ERYŻJEF14Ę,
manicm-zystł ą 

zddną ] wodne] 
i  żelazkowej on­
dulacji, przyjmą 
natychmiast. — 
„Zbigniew-", Blich 
5. 17201

M AGISTRA
pa praktyką —

Srzyjmie apteka 
[atuld, Kraków- 

Podgorźe. 17224

SAMOTNY
Urządnik na wyż­
szym stanowisku, 
©oszukuje gospo. 
dyni inteligent, 
ńej zdrowej, sa­
motnej do lat 30. 
Wymagane: do-
îra prezencja, 

czy tość, znaj o! 
mość języka nie­
mieckiego, ewen. 
tuataie rosyjskie­
go, ukraińskiego. 
Wiadomoćś w 
Biurze ogłoszeń: 
Kraków, Sienna 
12. 17208

„DZIEW CZYN Ę
pracowitą, uczci­
wa, lubiącą dzie. 
ći, qo pomocy —  
przyjmę Przesiać 
życiorys: Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 17295“ .

17295

TECHNIK
dentystyczny sa­
rn idziemy w pra­
cach platiridium 
oraz technik ao 
operatywy possu. 
kiwani- od Zaraz. 
Zgłoszenia: Go-
hiec KraLowsl-i, 
Kraków — „Nr. 
l i - 66“. 17266

FRYZJERKA*
imanicurzystka— 

potrzebna Kra­
ków, ul. FDzim. 
Wielkiego 6 Pro­
stak. 17249

p Ot r i e b n a
m-szynistł a, — 
biegle pisząca na 
maszynie ję­
zykach polskim i 
ńiemiećkim, ze 
e  kenografiftf pol- 

eką. Zgłoszenia 
osobiści© w biu. 
rze w Krakowie, 
przy ul. Duna­
jewskiego 2, m. 
3 I p., wraz z 
życiory cem-

17250
POTRZEBNA

panna znająca
dobrze ki-awie- 
Czjyznę. Kraków, 
Pądzichów 22 m. 
14.-, 17251'

KUPIEC
przemysłowiec — 
samotniki poszu- 
k u p a n i  do in- 
feresu. Zgłoszę* 
nia: Goniec Kra­
kowski: Kraków, 
„'Nr. 17260“ .

17260

FRYZJERA
miskieg" z trwa­
łą przyjmie na 
dobrych warun­
kach. Kiakćy, 
A:l. 29 Listopada 
1. U . 17261

S Ł U Ż Ą C A
do -wszystkiego— 
potrzebna zaraz. 
„B ar", —  Kaz. 
Wielkiero 142 — 
zgłaszać od 5—8 
Wieczór. 17237

K R /W IE L K I
pomocnk i uczeń 
miejscowy bądzi© 
przyjęty - -  Mi- 
kp.ł ,sha 5 — Ku tik.. '-417239

FRYZJERA
lub fryzjerką ■ 
pierwszorzędną— 
Wodną i mąskie- 
go jrzyimę za­
raz. Zgłoszenia: 
Kłaków, Filipa 
6. 17246

OGRODNI­
CO lat samodziel­
nej praey, wy- 
ks-flcen- j, szuka 
pracy. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, B raków, „Nr 
16942“ . 16942

F R Y Z J E R
dobra sFa, wal 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
Nr 17192“ . 17192

PIELĘG­
NOW ANIE

starca chorego
za utrzymanie. 
Jest»m ii|r teligen- 
tny cierpliwy. —  
Zgłoszenia: Go*
nieć Krakowski, 
Kreków, —  „Nr, 
17188“ . 1.188

ZEGARM ISTRZ
jubiler poszukuje 
praey — włada 
niemieckim. Zgło­
szenia : Krak ów,
Tarło w ska 3, m. 
4. 1717j

UCZCIWA
lał średnich zao. 
piekuje sią cho­
rym lub gospo­
darstwem domo­
wym. Zgłoszt uia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. ,.Nr 
17232“ . 17232

37-LETN.IA
miła, pracowita, 
zajmie sią gospo­
darstwem u sa­
motnych osób. — 
Zgłoszenia: Go­
nie© Krakowski, 
Kraków, ,.Nr.
17291“. 17291

ZŁOTE,
srebrne —  prze­
dmiot] kupują — 
Kraków, Ylijślft- 
polś 10. Wyrwóz.

17308
PIANINO, 

FODTEPiaN 
NAT fC. MIAST,
kupią. Kraków, 
Wiolo pole 10 — 
Wyrw icz. 17307

PRZEDMIOTY
ze złota i srebra 
kupuje Koncesjo, 
nowany Chrześci­
jan ;ki Sklep Ko­
misowy, śi . To­
masza 30. 15568

STARE ZĘBY.
x lostk-i, korony 
kupuje i przera­
bia Zagład den­
tystyczny, Dietla 
60. 15634

KUPIĘ
zaraz mały dom 
komfortowy z du­
żym ogrodem — 
Wieliczka, B eża- 
nów, Podgórze. 
Zgłoszenia: Kra. 
ków Karmelicka 
32, oficyna I p. 
m. 31. 17166

FUTRO
mąskie, mało n* 
żywane, kupią:
Ślizowski, Wy 
twórnia strojów, 
Stolarska 5.

17169
KUPIĘ

aparat I eicą, Con- 
tax itp., u: ło- 
i irazkowy. Do. 
kładny opis, ce­
na: Goniec K ra- 
gowski, Kraków, 
„Nr. 17194“ .

17194
TDKAHNIĘ

marą, precyzyjną 
i wi :rta ką stolo, 
wą elektryczną 
kupią. Zgłoszebia 
Goniec Krakow­
ski, Krakuw, „Nr 
17205“ . 17705

KUPIĘ
dnmek lub narce- 
lą blisko m asta. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra, 
ków, „Nr. 106ok“ 

lÓ60k
KRW I

bydląoej wiąkszej 
ilości poszukują. 
Zarządy rzewni 
Panów Bzezni- 
gów p.-OLi sid o 
podatnie ilości ty. 
gouniowej do Goń­
ca K rak, Kra­
ków, „Nr. 1136“ .

1131(>k
ZĘBY

sztuczne, star,, 
koron; , mostki 
kupują: Staszica 
11, m. 1, popo­
łudniu, JL7282

„PONIEC KBAKOWSKt" Nr. 121. Śród*. 28 m aj. 1940.

U D O S K O N A LO N E W S 7V  >
do wyrobów cementowych, dachówek, gąsiorów, płyt 
chodnikowych, posadzkowych, krawężników, rur kanali­
zacyjnych, cembrowin studziennych, wyrabia wytwórnia 

maszyn d.o wyrobów cementowych 17317 
„M ASŻYNOBET* —  Klemens Jura 
Kenty, Kreis Bi tli U (Ohcrschltsieii)

Imfomiaeje i laumówieinia prayjmuje osobiście w Krakowie, 
przy ul. Garbarskiej 10, m, 4 we wtorki, órody i c-awa/rtki 
fcaadego tygodilia. «— N,a żądanie oenniM i pnoepekty. —  
Bi a byłych i nowych odbiorców mfoazyn doatarcz-am. wa­
gonowo portland cement z Oetobenschlesiisoh&r Z^mentf abrik,

MASZYNA
do pisania Under 
wood, mało xiży- 
wana, w najlep­
szym stanie —  dc 
sprzedania: W ia. 
domość: Sławków 
ska 13/15, m. 5.

17203

50 Z ŁO TY C H
kajaki wy sprze­
dają. Wiadomość: 
ul. Kraszewskie­
go. 8/6.. 17229

Przerabiamy, nicujemy, poprawiamy i prasujemy

odzież męską i damską
po cenaTh umiarkowanych. —■ Pierwszorzędne wyko- 
Diplm. praeto doiskooiaiycił! fachowców sapewnioine. — 
Powiernik firm; Krajowe 7ekk Konfekcyjne

S . S tra ssb e i.g  i  S k a  H42k
Kraków, Rynek Gl. 37, I p. front

B E C Z K I
blaszane lPO-li. 
trowe sprzedam.' 
Kraków Dębniki, 
Kolna 14, godzi­
na 8—10, 17234

FILATELISTOM
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mund“ s“ , Kr ■ 
ków, B ̂ nek 37.

16484

S Y P lA L K IĘ
lepszą kupią. —  
Fabryi a cukrów 
Kroi oderska 52.

17180

SPRZEDAM
parkiety dąbowe 
41 m kw. —  Zgło. 
szemia: Gonieo
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 17211“ .

17211

ZNACZKI
pocztowe —  rów­
nież wdąksze :phr- 
tjr, stale uupuje: 
Majchrzak ■ tła 
dziwiłłowska 19/7 

16114

7&KUPUJEM Y
kwiatu baU czar­
nego, liści czer­
nic, kory dąDo- 
wej z dwóroez- 
ny eb gałązek, — 
kwiatu goryczki, 
iusncty białe! —  
kminku, waleria­
ny, kory kruszy­
ny, kwiatu ku­
rzego ziela, mchu 
islandzkiego, — 
kwiatu omanu, 
paproci samczej, 
iiści i kwiatu' 
prawoślazu, na- 
óion ziemowitu.' 
Dom Pi^em.-Han- 
dlowy Marka 27.

17332

KUPUwĘ
wszystko — Sta­
rowiślna 12/22 o- 
ficyna lewa.

17321

KUPIĘ
srebro stołowe na 
12 osób w, ao 
hl’ym stanie. —  
Zgłoszenia: Go.
niec Krakowski 
Kraków, „Nr.
17226“ 17226

SZAFY, STOŁY,
łóżka, 1 rzesła, lu_ 
stra, jadalne, sy­
pialnie, urządze­
nia ŁkiepowBi 
biurowe, kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! -© 
Hala Meblowa, 
Wiślnn 4, parter.

17305

SZAFKĘ 
i!a  LODY

kupią okazyjnie. 
Zgłoszenia: Jul. 
Lea 11 (sklep).

W A G I
uchylne, odważ­
niki żelazne K u ­
pujemy: „Centra­
la W ag“ , Wlślna 
2. 17515

KUPUJĘ n o s z o . 
r  % GARDEROBĘ
obu wie, bielizną, 
płace najwyższe 
ceny. —  Kraków, 
Siarow-ślma 54, 
IV piętro, mie­
szkań .o 20, front. 
Przychodzą do 
domu bez './obo­
wiązania 17314

•dUP.IĘ
pieo kuchenny 
przestawiany: Ja: 
gieilońska 6 a, m. 
7. . 17178

ZŁOTE
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m 9, oficyny, 
I piątro. 16633

g a r d e r o b ę
NOSZON4

niąską kupują — 
płacą n ijwjższą 
ceną, na żąd tnie 
przychodzą Jo do. 
mu: Józefa 22,
sklep narożny.

16776

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesiąć lat iśt 
niejąca „Filate- 
lia“ Bynek 9.

17146

S Ł O T Ę
przedmioty, sta­
re zrby kupią. 
Fiorjańska 3/8.

17148

BIŻUTERJĘ
złom kn] ią. naj 
lepiej zapłacą — 
ulica Ja iłonow- 
skich 7, m. 4 
godzina l l — 1. 
3— 6. 17141

ZNACZKI
pocztowe 
iloM kupują. Ja­
giellońska 6a/7. 
godz. 10— 12, 3 -5  

17176

KUFER
podróżny w do­
brym stanie, ku­
pią. Oferty: Go­
niec Krak., Kra- 
kó,„ „Nr. 17096' 

1-7096

UBRANIE. 
BIELIZNĘ 
NOSZONĄ

w każdym stanie 
kupują. Na żą­
dani0 przycho­
dzą dó domu. — 
Józefa 42, m. 2.

17144

GARDEROBĘ,
bielizną, obuwie, 
parawan, trencz 
kupią: Starowiśl­
na 21, m. 8.

16560

•:ł o t ą  
BIŻUTERJĘ

lub srebro, mo­
że być połamane, 
kupią: Grodzka
5, oficyny I p., 
m. 4. 17107

SPRZEDAM
Ubranie, płasz„z, 
sukmit buciki, o. 
brus, bluzki, swe. 
terki, futro, lisa, 
torebk1, firanki, 
aparat fotografi­
czny, kilim, o- 
brnzy, kryształy, 
pałef„n. zegarek, 
waa.irz.ą, lampą, 
platerową zasta­
wą, spód futiZa- 
ny, papierośnicą, 
porcelaną: Kra.
ków, Wielopole 
10, Wyrwie?

17309

KOSZONE
ubrknia, mary- 
t irki, spodnie, 
bieliznę kupują: 
Gazowa 11 _1.

16995

KUPIĘ
dom, willą ieHno. 
lub dwurodzinną 
przy Krakowie. 
Zgłoszenia: Kra­
ków, Pądzlcbów 
28 m. 7. 16598

W ILLĘ
w , odgórskiej o- 
kolicy — lOjcó-w, 
LadćKorona, Mai 
ków. Babka) ku­
pią. Zgłoszenia 
(opis, cena) do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
,hr. I024k“ .

1024k

KUPIĘ
białe płótno, — 
perka!ną — lub 
szyfon pościelo 
wy. Jagiellońska 
10/6. 16823

GABLOTKĘ
szklanną na la­
dą 'sklepowa kr- 
pią. Zgłoszi nia: 
Gonlieo KrakcW- 
sfei, Kraków,
Nr 17191“ , 17191

KUPUJEMY
kawałki = jkna, 
płótna, podszew­
ki starą ' f.rde 
robą, i ]';i!(i, sr to­
ki, rakiet] uni­
formy. Kraków, 
Jan_ 1i3/2.

17120

SANDAŁY
Nr. 35 i 42 le­
tnie kupią naty­
chmiast. 2Jwie- 
rzymieega 9, —
mieszkanie 1.

i 7183

l ODDWKĘ
elektrjczną nk.i- 
7,]jirfc kupią. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr 
1719' ‘. 17190

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare ząby i inne 
kupuje: Mikołaj 
ska 5 m. 5.

17283

KUPIĘ
gumowe pońozo 
chy. Wiadomość: 
Goniec i rakow- 
ski, Kraków, „Nr 
17303“ . 17303

LOD6W KĘ
elektryczną, du­
żych rozmiarów 
kupimy. Zgłosze­
nia z opisem i 
ceną „Bata“ , —  
Badom, Dolna 10 

17255

KUPNO, S ' RZE 
OAZ, I.DM IS, -  

PLATERY,
przedmioty srebr­
ne, złote. Dywa­
ny perskie. Q 
brazs.' — Dzieła 
sztuki itd. Su 
kienniee; 1. D/H. 
Dawniej JT-ma
Jarra. 17274

PIANINO, 
KILIM ,

piąkue obi-aży, 
maszyną do pisa­
nia — sprzedam, 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

17318

DOM
nowobudowany, 

dochodowy, dwu­
piętrowy, tram­
waj, 150.000 —
Nadto szereg re­
alności sprzeda. 
„Lokata", Kra­
ków, Łobzow ska 
4. 1/304

GOBELIN
Fjorencti dawny 
większy, dywan 
perski, sprzeda: 
Michałowskiego 

15/16. 17252

SPRZEDAM
masz\ ną do szy­
cia S-ngera kra­
wiecka. Serem© 
Fenna 14, m. 9.

17238

HAKM ONJ4
ilohnera, ?2J ba­
sów z registrem 
mowa), jgazjj- 
nii do sprzed, i 
Kraków. ulica 
Szczepańska 3, 
I piątro. 17310

K R Z r S Ł A
gabinetowe, dę­
bowe, szafą, siół 
kuchenny — oka, 
zyjnie sprzedam: 
Mazowiecka 8 m 
15. 17311

PODUSZKI
z_ trawy, tapczan, 
łóżko z siatką, 
wieszak, psyche, 
płaszcz i kostium 
p’ ócienny sprze 
Izm : ul. Domini- 
) uńska 1 m. 1 
(ni© plac!).

17315

SKRZYPCs-
model „Stradiwa. 
rius“ , okazja So,0 
zł. Floriańska 29, 
dentysta. 17288

P IA N IN O
zagraniczne pier­
wszorzędni; Epi- 
diast oni Leiea -  
sprzeda: Szpital, 
na 19, Księgar­
nia. 17296

OBUWIE
dziecinne, mpskie 
i damskie tren- 
cze meskie i 
damskie, sukien, 
ki, lornetka —- 
harmonje sprze­
da Sklep Komi­
sowy, — Bynek 
Główny 26, i p 

17300

M ASZYNY
do szycia.. Nad. 
śzedł nowy trans­
port —  Krisuher 
Kraków, Sowi. 
rzyniecka , 6.

17265

MASZYNĘ
Singer® i innej 
marki krytą —  
sprzedam. Mi­
ch ofowskiiego L. 
15/16. 17,254

DYWAN
piękny „Arga- 
man' 3,5x2,5 — 
sprzedam, Posei. 
skj, 22, p o k ó j 11 
godz. 2— 6. 17257

A P A R A T
inhalacyjny gar­
dła na prąd —  
sprzedam. Po :el- 
ska 22, pokój 11, 
godz. 2— 6. 17259

FASONY
lane, szkockie itp. 
do sprzedania —  
Kraków, Lima­
nów skiego 9, m. 2 

17268

PARCELĘ
sprzedam obok 
ulicy Laugew-icza 
20.000, si-mka de 
cyzja. Krótka 8/5 

17271

m a s z y n ę
do szycia krytą 
dobru stan sprze­
da — Długa 22/5 

17245

M oroR
prąd wtałj 220 
Volt 40 Amp. ’.-5 
Kw. —  Motor 
110 Yolt 0.25 
Kw. stały — pra­
cują też jako dy 
rama, • stan D 
dobry — Kośkie. 
wicz, Skawina 
rynek 138.

17323

SPRZEDAM
''ostj.um wełnia­
ny jasny na tęgą 
osobą, płaszcz, 
narzutą tapczano­
wą pluszowa, 
szafą oszklc ą, 
pantofle damskie 
używane Nr. 38. 
Wiadomość: Kra­
ków, Gra.iicznu, 
15/4 dojazd 2 do 
końca przedłuże­
nie Lea. 17241

S P R Z E D A M
snknią jedwabną 
czarną. Szlak 3, 
m. 1. 17242

LISA
srebrnego, lisa 
Kamczatką, koł. 
nierzyk grono­
stajowy, sukien­
ki damskie, koł- 
ui-y, kapą ią 
łóżka, — sprzeda 
tanio sklep K„ 
uli sowy, Florian.

Ka 7., 17328

PODESZWY 
DREWNIANE

nowe modele 
hurto.ao poleca 
Wytwórnia Form 
do Obuwia. Sta 
nisiaw Skwar- 
czyński, Warsza 
w£, Świątojerska 
11. 1145k

ŁliąTRA
oeigijskie: Kra­
kowskie Dora-
teum. Karmelicka 
27. 1135k

„ 0 “ A S ~ N “
proszę’- dr tucze, 
nia ŚWIN nie- 
zbrduy w bodo
fwli trzody, W],
rom  lopol
„kiej Fabryl, F 
Matula, Kraków, 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogeriach 
w kołkach rolni 
czych i składach 
nasion. 911k

.(U »N O . SPRZE 
O AŻ, KOMIS, 

PLATERY
Przedmioty sre, 
brne, złote, dy 
wanv perskie, n 
brązy, — dzieła 
sztuki itd, — -Su- 
kiennii e 1. D/H 
Dawniej Firmą 
Jarra. 17273

SPRZEDAM
pięknego m .i-g o  
lisa patagońsl ir 
go. Helcińw 9. m. 
7. . 17236

KONSERWA TO­
RU

do, mrożenia lo 
dów sprzedam. -  
Kraków, ul. Be 
dnarska 13.

17233

BILE
bilardowe nowe 
75 zł — sprzeda 
A. Świechł© i Ska 
Szewska 24. ’

SPRZEDAM
trencz mąsł i, u- 
brhnie, płaszcz 

1 damski, suknią, 
buciki damskie, 
papierośnicą 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

17319

FDRTEP.AN
„L Y R A "

Producti” Ge, 
uossenschaft — 
okazja sprzeda 
Helena Smolar­
ska, Kraków, 
Sławkowska 
Skład Foriepia 
nów 17326

D YW AN IK
perski, kilimy, 
kryształy, ;obra, 
zy: W . Kossaka, 

Malczew: kiego, 
Polata, Tondosa, 

Gryglewskiego, 
Bubczaka, lirot- 
ta, Skoczylasa, 
Klimowskiego 
.inuycn sprzeda 
okazyjnie sklep 
Komisowy, Flo­
riańska 7.

17330

FILATELIŚCI!
nadeszłv nalepki 

o czystych zna­
czków „Filate- 
lia" Kraków, — 
Długa 14. 17024

PERSKI
chodnik, perskie 
futro, peleryna 
szynszylowa, su­
knie, bielizna 
dam ka, obuwie 

do sprzedania. — 
Dom Komisowy, 
Kaimelicsa 45a 

U 12k

SPRZEDAM
kanapą do spa­
nia, kwietnik, —  
portiery. Zakład 
tapicerski, Flo­
riańska 32.

17182

PATEFON,
rORTH P.AN

sprzedam: Miko­
łajska 6, I pię 
tfu (4). 17214

SC H A rFH AU -
SEN

złoty sprzedam, 
najniższa cena 
.500 zł. Zgłosze­

nia: Goniec Kra­
kowski. Kraków 
[Nr. 17196“.

L7196

SPRZEDAM
albo amienią 
parcelą ńąkszą 
na mniejszą. Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
17231“ . 17231

MASZYNĘ
do Szycia krytą 
sprzedam: staro 
wiślna 14’2.

17108

MASZYNĘ
„Singcsra" krytą, 
prawie nor. ą, -  ■ 
sprzedam: Diet.
lriWSKu 97, m. 17, 
4 piątro. 17109

ROW FPY
męskie, damskie, 
sprzedaż — skład: 

ulica Dominikań­
ska 3, m. t, Kra. 
ków. 17110

M ASZYNĘ
do szycia krytą, 
kilimy] narzuty, 
patefony sprzeda 
Hala Meblowa — 
tViflnD 4. 17127

7IEM N IAK I
ładne, przebiera, 
nr, do „przed 
nia. Wiadomość 
Kraków, Krzyża 
.4. I68af

FUTRO
meskie, damskie, 
palto, ubranie, 
kożuch, kilim — 
sprzedam: Staro­
wiślna 21, m! 8.

16561

UW AGA!Kit dó drzewa, ze
laża, Kilkao oczek 
dostarczą natych­
miast oraz farbą 
pierwszorzędnej 
jakości niemiec­
kiej. — Kraków, 

Siemiradzkiege 
21/2. 16649

UW AGA!
Maszyną do li 
czen a (wszystkie 
działania) „ame­
rykanka", mało 
nżywaną Spr 
dam tanio, rów­
nież maszyną Jo 
pi auia. Kraków, 

Siemiradzkiego 
21/2. 16648

UW AGA!
Herbaty większą 
ilość dos/arczą 
natychmiast. — 
Kraków, , Sieiąi. 
radzkiego 21/2.

16647

M A 'iiY N Ę
oryginalną Sin 
gera, prawie no. 
wą, —  okazyjnie 
sprzeda: Fąiat;
12 mieszkanie 2, 

17190

JA D A LN IĘ
orzech kaukaski, 
piękną, okazyjnie 
sprzeda Hala Me 
blowa, Wislna 4, 

17126

M ASZYNĘ
szafkową prawie 
nową, piękną — 
sprzeda, Tarłów 
ska 5, mieszkanie 
4. 17132

MASZYNA
do sprzedania, 
kryta, me™ uży. 
wana. Wybiek » 
go 2. m. 11.

17138

M ASZYNA
Singera do sprze 
dania. Karmelie, 
ka 46, oficyna C 
m 14. 17139

H A L A  
Ml BLOWA

W.ślna 4, parter, 
poleca: szafy, łó­
żka, kredensy, 
stoły: krzesła,
biurka, jadi Inie 
i inne mćole — 
również kupuj 
wszelki© i uoble — 
płaci gotówką.

17128

M A S i Y N Ę
do pisania, licze­
nia sprzeda: Flo 
rlańska 32 m. 18.

16928

SYPIA LN IA
do sprzedania: 
Anny 2, „miar 
nia 17198

UBRANIE
szczupłego pa­

na i gfaąrą sprze 
da. Podgórze, —  Długosza 12, —

16, 17189

SPRZEDAM
sklep . spożywczy 
przy ruchliwej u- 
licy z pc vodu 
wyjazdu. , Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 17291“ .

17221

KUCHENKA
angielska z sza- 
baśnikiem —_ do 
sprzedania, Uli„a 
Kołłątaja 9 m. 4.

17222

SZAFA NA 
BIBLIOTEKĘ

zakopiańska, po­
trójna, rzeźbiona 
okazyjnie sprze ■ 
dam. Jul. Lea 20 
m. 2. 17225

OKAZYJNIE
spizedamy: lor­
netką, Zegarek 
Longines. lampy 
elektryczne, od­
kurzacz, kuchen­
ką gazową. — 
skrzype©, , kor. 
net, rakietą, wa­
lizką, Sklep Ko­
misowy, Floriań­
ska 7. ’ 17329

POŚCIEL
w dobrym sianie, 
używana, płaszcz 
męski i buty do 
sprzedania: Szo 
pena 11, m. 4, 
1— 2. 17174

OKAZ,1':.
Połowa willi ni© 
wykończonej, 
półmorgowy and. 
elektryka, wodo­
ciąg, Wola Ju- 
stowska, 50.000. 
G„uie„ Krakow­
ski,, Kraków —  
,.Nr. 17184“ .

17184

'-ORTEPIAN
światowej marki 
doskonały s, ,m 
krótki, krzyżowy, 
sprzedam: Kar
melicka 12, m. 12, 
popołudniu.

17185

M A SZYN Ę
krawiecką uży­
waną Singera —  
spr edam. Plac 
W W . Śwliątycb 11 
m. 12, I II  p.

17186

B iU R K A
Krzesła, fotele, 
łóżko, stoliki 
sprzedażny tanio, 
Sklep Komisowy, 
Floriańska 7.

17331

F O h TIŚ Y lA N Y
„SO M M Er

F E L D “ ,
pianina nowe tyl­
ko: Skład Forte, 
Piańów Bolo., 
skiego, Kraków, 
Grodzka 40,

17037

SPRZEDAM
1.200 kafli z drzwi 
czka i-, i niklowe 
mi do pieców po 
bojowych i ku 
chennych. Oferi 
ty: Goniec Krak 
Kraków, — ..Nr 
17088“ . 17088

SKÓRZANY 
ASZCZ

męski, czarny,
nowy: Grodzka
5, -oficyny I p.. 
m. 4. 17096

BIBUŁKI
szerokie, wąskie, 
tutki papierosowe, 
cygarniczki wiś 
nioWe poleca 
■EN-A-EM, Kar, 
melicka 58.

17111

M ASZYNA
do szycia Singe 
ra kryta, używa, 
na, do sprzeda­
nia: .Loretańska
.6/4, między 1 4—17 
pópoł. 17465

FORTEPIAN,
pianino, zegarek, 
maszyną pisarską, 
pianino —  sp •?-«■ 
dam- Karmelicka 
17 (biuro).

175.68

G bR A 7Y
ooiskieb malarzy 
twórczych, j a l : 
Pronrtko, Hanit- 
kiewicz, Grott, 
Kamocki, Wmss 
Jaro- ki, Pautsch 
oraz innych mło. 
dych artystów — 
można nabyć w 
firmach: S. Ho 
rowitz Kraków 
ul, Wiślna L. 10 
i Schmaus, Kra, 
ków, ni. Fiorjań­
ska Ij. 25. -— Za­
rząd komisarycz 
ny. 17193

LIS Y
Mongolski, Ala­
ska czarny. Po­
larny biały, 
szal skankowy 
błam futrzany 
peleryna, agno, 
razety — sprze 
da: Michałow­
skiego 15/16.

17253

NOCLEGI
Smoleńsk 33/1.

17244

POKOJU
umeblowanego 
komfort, niekrą- 
pującego, szuka 
urzędnik pań­
stwowy PolaL 
katolik od zaraz 
la1- 1 czerwca. —  
Zgiószemiia ,.Go- 
n.ec" Nr. 1^275 

1?275

PO LAK
wypłacalny, szu 
ka od zaraz po­
koju umeblowa­
ne: o lub bez z o- 
sobnem wejściem, 
możliwie w cen­
trum. Zgłoszenia 
Goniec Krak Nr.
,17270“ . 17270

DWÓCH
nteligentnycb fa­

chowca'w — obaj 
synami, lat 46, 
35, bruneci, Po­
szukują żon in­
teligentnych, pra­
cowitych, do lat 
35. Fotografie. — 
Zgłoszenia: Ja­
sło, Klasztorna 3 2 

1141k

K OKOJU
umeblot. anego —  
komfortowego —  
śródmieść! od 1 
czerwca poszu­
kuje urząduiezka, 
Wiedeńka. ' Zgło 
szenia: Goniec Nr 

17267". 1726?

s a m o t n y ,
miezależny, zdro­
wy, pozna pudo- 
bnycb zalet — cel 

1 rym ci],)a!n y. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra 
ków „Nr. 17206' 

17266

LAW ALER
lat 26, agronom 
nawiąże znajo­
mość z panną 
inteligent ją , we- 

“ą, miłą do lat 
Ll - -  w celu ma 
trymonialnym. 
Zgłoszenia z fo 
tografją kit ro 
wać: — „Goniec 
KraKC ,7ski“ Kra, 
ków „Nr 1147

U47k

PRz e m y s ł O .
W IEC,

SDOrtsmen, glob 
trotter pozna w 
celu m ,tiymb- 
nialuym  kultu­
ralną, niezależną, 
wybiinie urodzi­
wą panią Goniec 
Krakowski, Kra, 
ków, „Nr. 17 223' 

17223

SAMODj
prauującij, biedna 
lat 30, krawcowa 
pozna odpowied­
niego pana, pra­
wdziwego przyja. 
cielą w celu ma- 
tnnnonialnym. 
Zgło izenia proszą 
Goniec Krakow­
ski, Kraków „Nr 
17210 ‘. 17239

OSIFMNASTO 
L E IN IA

po i  a pana wy- 
k.iztałeonego, vy 
bitnie kulturalne, 
go, samotnika.
Cel matrymonial­
ny. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 

Nr. 17217“ .
17217

MŁODY
ni*1 tutejszy pozn i 
młodziutką, mi. 
lutką, z tempem, 
m 'nrem, mnktej 
linji. Cii ui”,try- 
monialńy. Łaska 
we oferty i  fo 
togr. — Gonieo 
Krakowski. Kra 
ków,.,-,Nr. 17249' 

17248

M IE S Z K A N IE  I S P 6 LN IK A
1 2-3-4-pokojc re. I z kapitałem 25 da 
poszukują 1 < 130.000 zł. o  za-
Sądziego. „Złoży I prowadzonego 
kaucje". Wyp)a. I przedsiębiorstwa 
calny. Jagielloń-| przyjmą. Zgłosze- 
ska 10/6. 168241 uia godz. 4— 6 u

------------------- ’ Gertrudy 2, m. 3.
OAM I 17263

bezpłatny, pieś­
ni umeblowany I zG  U B I DNO 
pokój -za pokój I zegarek męski 
lub dwa z ku. I sl-ebruy * - ńit 
chnia i zapłacą I oziela’ południe 
za rok zgóry. I x-óg plaut Sław- 
Zgłoszenie- ‘Jo- kowskiej. Zwrot
niec Krakowski,, r ynagrodze, 
Kraków, „Nr-[ Zgłoszenia: por-
17219“ . 17219 |tier Hotelu pod

„Bóżą“ . 17243

NOCLEGI
śródmieście, — 
ksnyka 5, drugie 

piętro, Kowalska.
17302

P O S ZU K U JE
mieszkania 3 łub 
4-pokojowego ’ 
komfortem, w do. 
brej dzielnicy. — 
Wprost od go­
spodarza. —  W y­
płacalny . Zgło­
szenia: TJl. Piera- 
ckiego 1 m. 2, — 
gdz. 9 -11 i 3— 4.

17301

MAŁLENSTWO
bezazietne poszu-l ROMANA 
kuje wspólnego I L Eajtarowie aA 
mieszkania. — I Sambor prosi o 
Czynsz zgóry za I wiadomość Lń- 
parą miesięcy. —  U] a, Sabaudia, 
Zgłoszenia: Go I Tomaszów Lu.
niec Krakowski, I Tulski. 1150k 
Kraków, „Nr. I 
17197' 17197 JOZEF

KORCZAK- 
POK6J I ZIÓŁKOWSKI 

duży bez mebli, I kto wie je-ro ‘ o- 
osobne wejście -  Ibeeny adies, pro- 
Szlak 28/9, ofi I aze podać dc- 
cyna. 17209 Gońea Krakow­

skiego — „Nr. 
SOLIDNY 11151k“ . llS lk  

lokator pochodził — — —  
zawsze z Biura I DZIERŻAW CĘ« 
mieszkaniowego I SPOI N IK A  
„Solid-I ncb“  -  fachowca agro. 
M kołajska 6. — noma z kapita- 
Prz/jmujemy — Iłem 10,000 zł U©
gratis zgłoszenia] maiąt-kn ^ieui- 
mieszkań — po-1 skiego -  szuLam 
koi. 172151 od zaraz. Szybkie

[zgłoszenia pod 
I Adam Badwan.

W YNAJM Ę
zaraz mały po- 
k„ik na złożenie 
jadąlni, mOżą być 
ciemny, tylny —  
tylko suchy —  
ud solidnego ka­
tolika w Krako­
wie. Oferty: Gc. 
niec Krakoi ski, 
Kraków, „Nr. 
17280“ . 17280

B E Z P Ł A TN IE
zgłaszajcie mie­
szkania. „Ficu- 
cia“ , Floriańska 
3. 17294

PO KOJ
kuchnią wynaj 
mą zaraz oezdzie 
tnym, pracują­
cym Kaucja wy. 
magana. Zgłoszę 
nia: G„niec Kra 
kowski, Kraków, 
,Nr. 17298“ .

17298

UMEBLOWANE
P O K O JE

dla naszych urzę­
dników ccjj zaraz 
lub później szuka 
. Landwirtsc’' ift- 

liche Zentraistel. 
le“, Krakau, ul. 
Josefitów 2,

16868

NOCLEGł
wolne — infor-

i kuchnia; łazien. I , “ g.. p0*
Ka, gaz, do wyna­
jęcia zaraz. Kol­
berga 15. 17220|

ste restante.
1152k

JEŃ C 6W  
UCHODŹCOW

P O S Z U K U J Ę  . zv,olnienia. p U a .

i S r i?797^- 17W72 Biuro, Basztow,”17272 . 17272110/2 _  . TelBfou
3 59-35. 17262

:: n a u t t a  
w y c h o w a n i e

PRZEDWOJEN- 
NE

obiady — jadło- 
| dajnia „Alina" 
Długa 24.

17263M ARCZEW ­
SKIEGO

akademicki kur»| POSZUKUJĘ 
niemieek„ Pol- [ koncesji wódcza, 

s..le3 stenografji I nej z prawem wy - 
(języka) m! J?F* I szynku za do- 
nopisma,Bynek9. bro^  wynagro- 

171471 dzeniem od zaraz 
(Zgłoszenia: G o-

niec Krakowski. 
I Kraków, „Nr, 

1?212

KURSY 
W ' ECZORNE

niemieckiego, an-14^212“ 
gielskiego, rosy;-| 
skiego prowadzi j A SNOWIDZ 
pedagog. Długa y .lSZN A P U R I, 
a m. 6. , 164741 znanv r  kraju —

r im c rc  I zagranicą przo- fvunuca. . I powiada przys^
Kń.rsy krojji, 11 77 różu;-cb
Tr?nt5__ I językami. Seanse,
KraLow, ul. War-1 j f0«og|oopy: DIu. 
szawska 4. Nowe I - 
kursy 3 czerwca. |s  ' ‘ 170SI
Sy.t-ni Wortha |
Opłaty Przystąp-1 11M1E— A ł-Ilsa . 
ne. -  Wpisy
dziennie do 7-ej iuW<iamoV Witrto 
wieczór. 170021 1723S

ZA  W SZYSTKIENIEMIECKIEGO
macje. Sławków- OSZCZERSTW A
ska i i i .  17140

POKOJU
jajnego na pra­
cownie w śród­
mieściu poszuku. 
ją czynsz zgóry. 
Zgłosezuda: Go­
niec Krakoy.sLi, 
Kraków, „Nr.
17277“. 17277

POSZUKUJĘ
pokoju, kuchni, 
lub pokoju z pie­
cem kuchennym 
Zgłoszenia: „L po“  
Fiorjańska 35.

17179

PRZYSTOJNA
lat 23 pozna pa- 

religijnego 
głębokie j kultu, 
rze do lat, 40, 
Chętnie doktora 
lub o-ptekarza l ab 
innego zawodu. 
ZgLo zenia Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
11531“ . 11531.

P W A
pokoje lub jeden 
z kuchnią, wy­
najmą: Ba jska 6, 
w pracowni.

L7121

NOCLEGI —
śródmieście: Kru­
pnicza 14/5.

17164

P O /N AN IA K
lat 33,' pozna tą 
droga unnnę w ce­
lu matrymonjal- 
nym. Oferty z fog 

togrńfją, którą 
pod słowem zwra­
cam. Anonimy do 
kosza. Zgłoszenia: 
Gonieo Kraków, 
ski, Kraków „Nr 
17240“ . 17240

PANI
z córką, synkiem 
Sauka mieszkania 
z dobrym Wik­
tem 4^-6 tygodni 
okolica górska—  
chętnie dwór. le- 
„n -ozówka. Ceny 
przystępne, Ja­
rosław, Przygro- 
Izie 15. 1149k

POKÓJ
frontowy, urno. 
bluwauy, uży­
walność łazienki, 
ewent. śniada­
niem — od czerw­
ca. Sobieskiego 
16/B/5, 17247

NOCLEGI
przejezdnym: —
Kraków, Wielo, 
pole 24/4. 16872

PANNA
poszukuje poko­
ju z utrzyma­
niem. Zgłoszenia? 
Guniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
17170“ . 1?170

N&KOJU
umeblowa"ego i 

ń-iekrępującego 
poszukują od za­
raz w okolicy 
Wawelu. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 17173“ .

M IESZKANIE
zgłaszajcie bez, 
płatnie, wynaj­
mujemy uatycL- 
miast , — „Gwa­
rancja" Staro­
wiślna 5.2. J7320

POSZUKUJĘ
pokoju' wejście z 
klatki schodowej 
dóbrzu urządzo­
nego lub bez 11 
rządzenia, możli­
wie z łazienka, — 
zapłacę czynsz za 
3 miesiące zgóry. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
17235“ . 17235

ka gimnazjalna, I . . _   „
specjalistka: Sta-11 -■ in?  . i- rowiślna 81/7. właścicieli firmy 

1 przy Rynkn tri. 
Nr. 12, Stefana 
Kisiela i H. Wild-1 
stein pociągnie­
my ich dô  odpo- 

1 wiedzialnośoi. — 
PRZEWOZY I Dzierżawcy kon- 

tpwa^ów autami f cesji; Kociołek, 
ciężarowcpai; Za-1 Wojciech, Kra w- 
menhofa 5, mie-1 zyk PTadysłaW. 
szkanie 5. 172021 p,vnek 12.
----------------------------- | 17228

TYLKO 1 1
Z NIL 1. EC- I 5 ROLEK 

KIEGO_ I filmów 4%X6, kil- 
biura Rynek Gi. I ]ja pojedynozycłi- 
32 I . p. wyjdzie 1 fiimów, 1 powięk- 
iwoje podanie, j ggenic, 4 małe fo- 
list, oferta, cen-1 tograf je — zgn- 
mk całkowicie U i031o w KrakO- 
bez zarzutu. Spe- W6 albo, w ok-0lia 
pjahgc1; wszyst- ey> Wobec tego, 
Ji? . działów. —- 1 chodzi o cenną 
Mo W! Sie po poi- pamiątkB _  u :z .

- | ciwy znslazcL o-
[ trzyma 'zł. 20. - ;  

OR MROZOWSKI | nagrudy. Przesłać 
JóZEFj | eweńt. za zalioż- 

Iekarz • dentysta, | ką na adres: 
h. asyst. Iiistyt. | Gefr. Gussetti, 
Stomatolog. U. J. | Bymanów, P-iłstnl 
Kraków, Bynek 221 ski ago. Ilj4k  

17216

U - S NY L s C T d U .
12/3®̂ *—1 Paweł 

w ózek ,'4l«afttl«»M ie„ ut syn Ja-
tIt no 0- Marii Sito V
S ° m 130,',03 I rodzoną; W P * *
godz. 19 21> zówee dnia If-jfO

1730G| stycznia 1900. 7T 
| Wcielony do 20 

JASNOWIDZ- | p, p zginął Y  
PSYCHOGRA- | czasie walk nąu 

Po l OG [ NiemnenT roku 
Womouth przepu- [ 1920. —  Wdrńża- 
wiada przysałość,| ]?- poeł“poi 
opracowuje nieo-l nu cCiem uzna- 
mylne horoskopy nia go za zmarłb*
życiowe. Przyję­
cia codziennie: 
Kraków, ul. Stra­
szewskiego 25 m. 
52, oficyna Ho­
roskopy opraco­
wuje także kores. 
pondencyjuie: po­
dać datę urodze­
nia, adres — za­
łączyć 1 zł. 50 
marki pocztowe 
ma porto. 17316

EU.FKTRYCZNE
światło, dzwon­
ki instaluje, na­
prawią: koncesjo­
nowani elektro­
technik Armutys, 
Kraków, Stolar­
ska 6. 17257

-o  wzywa 
aby uwiadom ló55n 
Sąd o zaginio­
nym do sześoiń 
miesięcy. .1143L

s. K.
'i -t  spóźnił; V0'
d ić stauowlozo Af
dres, Michalik. -  

1721*

Z A M E N IĘ  r
nowy dom dwu­
rodzinny —; Osie­
dle ITrzediiiczć

da­lia mn-iiejazz .
płatą. Zgłoszenia.
Goniec KrakoWjj
ski, Kraków, /.J jf
17195“ . i-719*

T T Wydawniutwo „GOnlM Krakowski" Kraków, Wielopolu t, — Telofóny: 150-60, 150-61, 150-62.


